
20 lat temu spod Gozdowie i Siekierek ruszył
wielki szturm na ostatnie bastiony hitleryzmu

U r o c z y s t o ś c i  
na polu chwały

Życzenia zdrowych
i wesołych Swiqt

składa swoim Czytelnikom

zespół „Kuriera Szczecińskiego“

Przemówienia M. Moczara i A. Walaszka
Ignacy KONKOLEW SKI, przed­
staw iciele w ładz m iejscowych i 
organizacji społecznych. Obecni 
b y li również przedstawiciele 
ZSRR: gen. p łk  D ym itr ZERE- 
E1N, gen. m jr  W łodzim ierz BI­
LIŃSKI i w icekonsu l ZSRR w 
Szczecinie A le ks ie j IW A N O W -

W iec zagaił gospodarz pow ia­
tu chojeńskiego, I sekretarz KP 
PZPR M arian ZAKRZEWSKI, 
prosząc o zabranie głosu I se­
kretarza K W  PZPR Antoniego 
W ALA SZK A.

•— Nadodrzańskie pola i  łą k i 
w  Siekierkach i Gozdowicach —
pow iedział m. in . A . W A L A ­
SZEK —  b y ły  w idow nią  jednej 
z najkrw awszych i  na jw ięk­
szych bitew, k tóre  stoczył żo ł­
nierz po lsk i w  czasie drugie j 
w o jn y  św iatowej. Żołnierze po l­
scy w yzw o lili te ziemie wspól­
nie z żołnierzam i radzieckim i, 
skradając w ie lką  o fiarę k rw i. 
Także żołnierze I  A rm ii W ojska 
Polskiego b y li p ierw szym i osad­
n ikam i i  gospodarzami te j zie­
m i, w a ln ie przyczynia jąc się do 
zagospodarowania wyludn ionych 
w si i  miast.

Tę bohaterską przeszłość — 
m ów ił A . Walaszek — trzeba 
przypom inać naszej m łodzieży, 
ucząc ją  um iło w a n ia  O jczyzny. 
M yśm y na te ziemie nie przy­
szli przed la ty  dwudziestu, m y­
śm y na te ziemie w róc ili. Boje

(Dokończenie  na s ir . 2)

D e k re t R ad y  N ajw yższe j ZS R R

Ratyfikacja 
układu z Polska

A G E N C J A  T A S S  n a d a ła  t e k s t  d e k r e t u  P r e z y d iu m  R a d y  N a jw y ż s z e j  
Z & R K  o  r a t y f i k a c j i  U k ła d u  z  P o ls k ą .  M a  o n  n a s tę p u ją c o  b r z m ie n ie ;

D E K R E T

P r e z y d iu m  R a d y  N a jw y ż s z e j  Z S R R
0  r a t y f i k a c j i  U k ła d u  o  P r z y ja ź n i ,  W s p ó łp r a c y  i  W z a je m n e j  P o m o c y ;

m ię d z y  Z w ią z k ie m  S o c ja l is t y c z n y c h  R e p u b l ik  R a d z ie c k ic h  
i  P o ls k ą  R ze czą  p o s p o l i tą  L u d o w ą .

U k ła d  o  P r z y ja ź n i ,  W s p ó łp r a c y  i  W z a je m n e j  P o m o c y  m ię d z y  Z w ią z ­
k ie m  S o c ja l is t y c z n y c h  R e p u b l ik  R a d z ie c k ic h  i  P o ls k ą  R z e c z ą p o s p o r  
l i t ą  L u d o w ą ,  p o d p is a n y  w  W a r s z a w ie  8 k w ie t n ia  3.565 r . ,  z a a p r o b o ­
w a n y  p r z e z  R a d ę  M in is t r ó w  Z S R R  i  p r z e d ło ż o n y  d o  r a t y f i k a c j i  o r a z  
z a a p r o b o w a n y  p r z e z  k o m is je  s p r a w  z a g r a n ic z n y c h  R a d y  Z w ią z k u
1 R a d y  N a r o d o w o ś c i  R a d y  N a jw y ż s z e j  Z S R R  —  R A T Y F IK O W A Ć .

P r z e w o d n ic z ą c y  T r c z y d iu m  R a d y  N a jw y ż s z e j  Z S R R  
A .  M IK O J A N

S e k r e ta r z  P r e z y d iu m  R a d y  N a jw y ż s z e j  Z S R R  
M . G L O R G A D Z E

Fragm ent uroczystości w  
S iekie rkach — przemawia 
I  sekretarz K W  PZPR — 
A . W alaszek.

Foto: St. Cieślak

Kolejny p irack i nalot

150 samolotów
am erykańsk ich
fcońbardowało

PRZED 20 la ty  w  Siekierkach ty lk o  Odra wyg ląda ła tak  samo. 
Z obu stron szeroko rozlanej na nabrzeżnycli łąkach rzeki czaiły 
się działa i  ka rab iny maszynowe. I A rm ia W ojska Polskiego p rzy­
gotow ywała się do decydującego skoku, podciągając rezerwy 
i  gromadząc środki przeprawowe.

LO N D Y N , P A R Y Ż  PA P. A -  
goncja Reutera donosi z Sa jgo- 
nu, że w  p ią te k  sam olo ty am e- 
ly k a ń s k ie  a ta ko w a ły  6 m ostów  
na te ry to r iu m  D em okratyczne j 
R e p u b lik i W ietnam u. W  p irac­
k ich  nalotach w zię ło  udz ia ł 
łączn ie  150 sam olotów.

S am oloty wyposażone b y ł /  
w  bom by i  rak ie ty .

Agencja  France Presse dono* 
si, że sam olo ty m a ry n a rk i ame­
ryka ń sk ie j, k tó re  a takow a ły  
cele na obszarze DRW , u ży ły  w  
p ią te k  po raz p ie rw szy poci­
sków k ie row anych  „B u llp u p ” ,

H A N O I PAP. Podano tu , źe 
je dnos tk i p rzec iw lo tn icze W ie t­
nam skie j A rm ii Ludow e j ze­
s trz e liły  w  p ią te k  7 samolotów; 
am erykańskich , k tó re  uczestni­
c zy ły  w  p ira ck im  bom bardo* 
w a n iu  te renów  DR W ,

Dziś wybieralny 
„MISTER 

SZCZECINA 
1964“

Zgodnie z trad yc ją , w  k w ie t­
n iu  — m iesiącu w yzw olen ia  
naszego m iasta  przedstaw iam y 
C zyte ln ikom , na s tron ie  4 i 5, 
b u d yn k i — kandyda tów  do za­
szczytnego ty tu łu  „M is te r  
Szczecina — 1964” . W  k o n k u r­
sie naszym b io rą  udz ia ł bu ­
d yn k i m ieszkalne, wzniesione 
bądź wykończone w  1964 ro ­
ku. R egulam in „M is te r  Szcze­
c ina”  p rzew idu je , że przedsta­
w ia m y je d yn ie  b u d yn k i po­
siadające kom ple tną elewację 
i w yróżn ia jące  się swą a rch i­
te k tu rą  spośród dziesią tków  
innych.

W ybo ru  kandyda tów  do na­
szego p leb iscytu  dokonała k o ­
m isja, składające się z przed­
s ta w ic ie li inw esto rów , b iu ra  
p ro je k tów , w yd z ia łu  a rch ite k ­
tu ry  i S tow arzyszenia A rc h itc k  
Łów Po lskich . G łosowanie, o 
które p ros im y naszych C zyte l­
n ików , m a w y ło n ić  n a jła d n ie j­
szy i na jb a rd z ie j e fek tow ny 
budynek m ieszkalny, w zn iesio­
ny w  1964 roku . P rosim y ró w ­
nież zw róc ić  uwagę na w a lo ry  
techniczne i ekonomiczne bu­
dynków . M e tryczk i, zamiesz­
czone p rzy poszczególnych 
zdjęciach, pomogą rozszyfro­
w ać au to rów  dzieła ja k  i  jego 
dane techniczne.

W ypada zatem zaprosić całą 
rodz inę na w iosenny spacer 
i k o le k tyw n ie  w yp e łn ić  kupon 
p leb iscytu . K u pony  prosim y 
w rzucać do skrzynek poczto­
w ych  łu b  re d a kcy jn e j p rzy p la ­
cu H o łdu  P ruskiego 8 w  te r ­
m in ie  do 21. IV . 1965 r. w łącz­
nie. M y  ze sw ej s trony z gó­
ry  dz ięku jem y za liczny  udział 
w  konku rs ie , na którego w y ­
n ik i z n iec ie rp liw ością  czekają 
p ro je k ta n c i i budow lan i. 
W śród uczestn ików  konku rsu  
rozlosowane będą trz y  nagro­
dy. książkowe, (w it)

Rankiem 16 kw ie tn ia , w yko ­
rzystu jąc zalegającą rzekę mgłę, 
żołnierze I  A rm ii ruszy li do 
szturmu. Dla w ie lu  z n ich była 
to  ostatn ia b itw a — własnym  
życiem p ła c ili za zwycięstwo 
nad wrogiem , za otwarcie drogi 
na Berlin.

DZIŚ wśród szumiących sosen 
na jednym  z najw iększych w  
Europie w o jskow ych cmentarzy 
śpią wiecznym snem na jleps i sy­
nowie ojczyzny. Asfa ltow e dro­
gi, las masztów z rozw ianym i 
flagam i o narodowych barwach, 
góru jący nad rzędami krzyży  
pomnik, świadczą o pamięci i 
hołdzie składanym  bohaterom.

W czoraj w  X X  rocznicę w ie l­
kiego szturmu odbyła się w  Sie­
kie rkach podniosła uroczystość. 
Na trybun ie  ustaw ionej u w e j­
ścia na cmentarz Y a ję li miejsca: 
prezes ZG ZBoWiD, m inister 
spraw wewnętrznych M ieczysław  
MOCZAR, I sekretarz K W  PZPR 
A n to n i W A LA S Z E K , w icem in . 
O brony N arodow ej gen. Je rzy 
liORDZIŁO W SKl, zastępca szefa 
GZP W P gen. Franciszek KSIĘ- 
ZARCZYK, sekretarze K W  PZPR 
Kazim ierz PRUSIŃSKI i  H enryk 
HUBER, dowódca Pomorskiego 
O kręgu W ojskowego gen. Józef 
KA M IŃ S K I, prezes W K ZSL

terytorium 18 W



STRONA 2

Jak już  Informowaliśmy 
? Prezydium W R N  przyzna­
ło  m inistrowi Spraw W ew ­
nętrznych, generałowi dy­
w iz ji Mieczysławowi M o­
czarowi złotą odznakę 
G ry f Pomorski.

N a  zdjęciu: przewodni­
czący Prez. W R N  M arian  
Łem picki dekoruje m in i­
stra Moczara odznaką 
G ryfa.

Foto: Stefan .Cieślak

23 km. w Szczecinie
obradować będzie

plenura 11SDP
W A R S Z A W A  PAP. W  

ram ach obchodów 20-lecia 
p ow ro tu  Z iem  Zachodnich 
i  Pó łnocnych do P o lsk i — 
23 bm. rozpocznie się w  
Szczecinie I I  P lcm im  Żarz. 
G ł. S tow arzyszenia D zien­
n ika rzy  Po lskich . O brady 
poświęcone będą p rob le ­
m om  rozw o ju  i aktualnego 
stanu dz ienn ika rs tw a  na 
Z iem iach Zachodnich i  Pół 
nocnych. Z  o ka z ji p lenum  
o tw a rte  zostaną d w ie  w y ­
staw y: poświęcona h is to r ii 
i  ro zw o jo w i prasy, ra d ia  i  
te le w iz ji na Z iem iach Za­
chodnich i  Pó łnocnych o- 
raz ogólnopo lska ekspozy­
c ja  fo to g ra f ii p rasow ej. W  
obradach zapow iedzie li u - 
dz ia ł gospodarze w szyst­
k ic h  w o jew ódz tw  zachod­
n ich  i  pó łnocnych.

Niebezpieczna złodziejka

List gończy
O r g a n a  M i l i c j i  O b y w a te ls k ie j  p o s z u  

k u j ą :  F R Y D R Y C H  v e l  F Y D R Y C H  
M a r ię  z d .  K r z e m iń s k i } ,  c . S t a n i ­
s ła w a  i  A n ie l i  z d .  B u ja k .  u r .  
8 . I X . 1932 r .  w  m .  J a n ó w k a  (Z S R R ) 
o s t a tn io  z a m ie s z k a łą  W r o c ła w ,  u l .  
T r a u g u t ta  n r  140 m . 2.

R Y S O P IS :  w z r o s t  165 c m , s z c z u p ­
l e j  b u d o w y  c ia ła ,  o c z y  c -z a rn e -z e -  
z o w a te ,  w ło s y  c ie m n o b lo n d ,  n o s  
o r l i ,  t w a r z  p o c ią g ła ,  c e r a  c ie m n a ,  
c z o ło  w y s o k ie ,  u s z y  d u ż e  —  o d ­
s ta ją c e .

W y m ie n io n a  p o s z u k iw a n a  je s t  l i  
ś te m  g o ń c z y m , w y d a n y m  p rz e z  
P r o k .  P o w . w  S z c z e c in ie  o ra z  t r z y  
in n e  p r o k u r a t u r y  za  d o k o n y w a n ie  
l i c z n y c h  k r a d z ie ż y  m ie s z k a n io ­
w y c h  n a  t e r e n ie  k r a j u .

M E T O D Y  D Z I A Ł A N I A  Z Ł O ­
D Z I E J K I :

1. P r z y jm u je  p r a c ę  ja k o  p o m o c  
d o m o w a ,  c z ę s to  p o d  f a łs z y w y m  n a  
s w is k ie m ,  a n a s tę p n ie  w  c z a s ie  
n ie o b e c n o ś c i  g o s p o d a r z y ,  o k r a d a  
m ie s z k a n ie  z a b ie r a ją c  b iż u t e r ię  i  
g a r d e ro b ę .

2 . P o d c z a s  s p r z e d a ż y  k r a d z io n y c h  
p r z e d m io tó w ,  z d o b y w a  z a u fa n ie  
p r z y g o d n y c h  n a b y w c ó w ,  k t ó r y c h  z 
k o l e i  o k r a d a  w  c z a s ie  n o c le g u  w  
i c h  m ie s z k a n ia c h .

3 . W c h o d z i d o  m ie s z k a ń  w  c z a ­
s ie  n ie o b e c n o ś c i o s ó b  d o r o s ły c h ,  
d z ie e io m  p r z e d s ta w ia  s ię  ja k o  
k r e w n a  l u b  z n a jo m a ,  a n a s tę p n ie  
ł k r a d a  o d w ie d z a n e  m ie s z k a n ia .

O s tr z e g a ją c  s p o łe c z e ń s tw o  o  d z ia  
ła ln o ś c i  z ło d z ie j k i ,  K o m e n d a  G łó w  
n a  M i l i c j i  O b y w a te ls k ie j  p r o s i  r ó w  
n o c z e ś n ie  o  p o w ia d o m ie n ie  n a jb l i ż  
s z e j  j e d n o s t k i  M O  o  m ie js c u  p o b y  
t u  p o s z u k iw a n e j.

Na polu
(Dokończenie ze str. 1)

M ieszkowych i  Czclborowych 
w o jów  pod Cedynią i  w ie lka  
b itw a  pod S iekierkam i i  Gozdo- 
w icam i spinają tys iąc le tn ią  
klam rą nasze zmagania z na­
jeźdźcą.

Następnie głos zabrał m in i­
ster M ieczysław  MOCZAR, przy 
pom inając olbrzym ie s tra ty  po­
niesione przez naród polski 
wskutek zbrodniczych działań 
faszystów niem ieckich.

— A w anturn iczym  neo liitle -
rowcora —  pow iedział mówca — 
radzim y n ie  zapominać le k c ji 
h is to r ii sprzed 20 la t. Na zakoń­
czenie m in. M OCZAR stw ier­
dził, że gwarancją wiecznej

T e lew izy jna  
współpraca 

ZSRR-Francja
P A R Y Ż  PAP. W  w yw iad z ie  

udzie lonym  tyg o d n ik o w i f ra n ­
cuskiem u „L a  v ie  Française ’ 
fra n cu sk i m in is te r in fo rm a c ji 
A la in  P e y re fit te  ośw iadczył, że 
Z w iązek R adzieck i zam ierza 
w kró tce  w ybudow ać fa b rykę  
o d b io rn ikó w  ko lo ro w e j te le w i­
z j i  opa rtych  na fran cusk im  sy­
stem ie SEC AM .

O s ta tn ie  f r a n c u s k o - r a d z ie c k ie  p o  
r o z u m ie n ie  w  s p r a w ie  k o lo r o w e j  
t e le w i z j i  —  o ś w ia d c z y ł  m in i s t e r  — 
p o tw ie r d z a  p e r s p e k ty w y  p r z e d  sze­
r o k o  z a k r o jo n ą  w s p ó łp r a c ą  e ? ;ro -  
p e js k ą .  I s t n ie je  „ g o r ą c a  l i n i a ”  t e ­
le fo n ic z n a  łą c z ą c a  B ia ły  n o m  z 
K r e m le m .  W  z  s a d z ie  i s tn ie je  t y l ­
k o  d w ó c h  u ż y t k o w n ik ó w  t e j  l i n i i  
i  d z ia ła  o n a  t y l k o  w  w y p a d k u  w y  
ją t k o w o  n a g łe j  s y t u a c j i .  K o lo r o w a  
t e le w iz ja  w  p e łn e j  s k a l i  e u r o p e j ­
s k ie j  b y ła b y  n ie z w y k ły m  s y s te m e m  
,,tę c z o w e g o  t e le fo n u ”  łą c z ą c e g o  s e t 
h i  m i ' io n ô w  lu d z i  w s c h o d n ie j  i  za  
c h o d n ie j  E u r o p y  w  s p o s ó b  s ta ły  
i  p o k o jo w y .

Ł a tw o  jest przew idz ieć — 
m ó w ił P e y re fitte  — że p rzy ję ­
cie przez wschodnią Europę, a 
m ie jm y  nadzie ję rów n ież  przez 
zachodnią Europe, je dno litego 
systemu te lew izy jnego  u ła tw i­
ło b y  w ym ianę  k u ltu ra ln ą  w 
nie znanej dotychczas ska li od 
A t la n ty k u  po U ra l, a naw et po 
P acyfik .

J a k  w ia d o m o ,  e u r o p e js c y  d c le g " -  
c i  n a  o s t a t n ie j  s p e c ja l is ty c z n e j  
k o n f e r e n c j i  w  W ie d r i u  n ie  z d o ła ­
l i  o s ią g n ą ć  p o r o z u m ie n ia  w  s p r a ­
w ie  je d n o life a -o  s y s te m u  k o lo r o w e j  
t e le w iz j i .  N ie z - le ż n ie  c d  s y s te m u  
f r a n c u s k ie g o ,  k t ó r y  u z y s k a ł  n a j ­
w ię k s z a  l ic z b ę  p ’ o s ô w , w ła s n e  s y ­
s te m y  l a r s u j a  S t a n y  z je d n o c z o n e  
i  N ie m ie c k a  R e p u b l ik a  F e d e r a ln a .

M ata stacyjka...
M IE S Z K A Ń C Y  p e w n e j  a n g ie ls k ie j  

w io s k i  w a lc z ą  o s t a tn io  p r z e c iw  
z a m k n ię c iu  w  ic h  w s i  s t a c j i  k o le ­
j o w e j .  T w ie r d z ą ,  ż e  m ie js c o w o ś ć  
ic h  je s t  w ie l k ą  a t r a k c ją  d la  r u c h u  
tu r y s t y c z n e g o .  D o  w io s k i  n a p ły w a ­
ją  t ł u m n ie  t u r y ś c i ,  a b y  p r z e c z y ta ć  
j e j  n a z w ę :  L la f a i r p w J lg w y n g y l lo g e -  
r y c h w y r d r o b w l i l l a n t y s s i l i g o g c g o c h .

(ż)

Układ pisfes-ratfiieeki
gawaEelq granic

na Sfesa i Nusié
Referai ministra spraw zagranicznych ZSRR A. Gromyki
Jak in fo rm u je m y  na str. 1, P rezyd ium  Rady N a jw yższe j 

ZSRR jednom yś ln ie  ra ty f ik o w a ło  w  p ią te k  U k ła d  o P rzy ja ź ­
n i, W spó łpracy i W za jem ne j P om ocy m iędzy ZSRR i  Polską.

R E FE R A T poświęcony pod- dz ił, że now y u k ła d  radziecko- 
p isan iu  uk ładu  w yg ło s ił m in i-  p o lsk i stanow i ko n tynuac ję  u - 
s te r spraw  zagranicznych ZSRR, k ła du  z 21 k w ie tn ia  1945 roku. 
A . G R O M Y KO . M ówca s tw ie r-  Nadając fo rm ę praw ną bo jo ­

w em u sojuszowi ob u  narodów 
pow sta łem u we w spó lne j v,'al­
ce p rzec iw ko  h itle ro w sk ie m u  
faszyzm owi, uk ład  ten  Stał się 
następnie mocną podstawą, na 
k tó re j zaczęła się rozw ijać  i  u - 
m acniać niewzruszona b ra te r­
ska przy jaźń  m iędzy narodam i

trw a łośc i i  nienaruszalności gra­
n icy  na Odrze, skąd przed 20 
la ły  po lsk i żołnierz ruszył do 
decydującego szturmu, jest pod­
pisany przed kilkom a dniam i 
Układ o Przyjaźni, W spółpracy 
i  Pomocy W zajem nej pomiędzy 
Polską a ZSRR-

Do zebranych przem ówili tak­
że uczestnicy pam iętnej b itw y  
generał Jerzy BORDZIŁOWSKI i 
gen. m ajor W łodzim ierz BILIŃ ­
SKI.

P o  w ie c u  n a  c m e n ta r z u  o d b y ł  
s ię  a p e l p o le g ły c h ,  p r o w a d z o n y  
p r z e z  g e n . M ie c z y s ła w a  A N T O S A , 
d o w ó d c a ę  12 D y w iz j i  Z m e c h a n iz o ­
w a n e j  im .  A r m i i  L u d o w e j .  T r z y  
s a lw y  a r m a tn ie  u c z c i ły  p a m ię ć  p o ­
le g ły c h .  P rz e d  p o m n ik ie m  i  na  
g r o b a c h  b o h a te r ó w  z ło ż o n o  w ie ń c e  

i  w ią z a n k i  k w ia tó w .

P o  u r o c z y s to ś c ia c h  w  S ie k ie r ­
k a c h  z e b r a n i  u d a l i  s ię  d o  G o z d o ­
w ie .  Z ło ż o n o  ta m  k w i a t y  i  w ie ń ­
c e  p r z e d  P o m n ik ie m  S a p e ra . W  
d o m u ,  g d z ie  p r z e d ' ?0 l a t y  m ie ś c i ł  
s ię  p u n k t  d o w o d z e n ia  g e n .  J e r z e ­
g o  R r r d r i l o w s k ie g o ,  o t w a r t o  M u ­
z e u m  S a p e ra .

Ed. W ITUSZYŃSKi

N ik o ła je w  — 
p u łk o w n ik ie m

M O S K W A  P A P . R o z k a z e m  m in i ­
s t r a  o b r o n y  n a r o d o w e j  lo i . n ik -  
k o s m o n a u ta  Z S R R , b o h a te r  Z w ią z ­
k u  R a d z ie c k ie g o  A n d r ia n  N I K  O L A  
J E W  m ia n o w a n y  z o s ta ł  p u łk o w n i ­
k ie m .

A n d r ia n  N ik o ła je w  je s t  d o w ó d c ą  
g r u p y  k o s m o n a u tó w  r a d z ie c k ic h .  
Z a s t ą p i ł  o n  n a  t y m  s ta n o w is k u  
J u r i j a  G A G A R IN A .

ZSRR i Po lski.
Podobnie ja k  poprzednio, 

podstawy rozw o ju  stosunków 
po lsko-radzieck ich  je s t ca łko­
w ite  rów noupraw n ien ie , w za ­
jem ne poszanowanie suw eren­
ności państw ow ej, n ie ingeren­
cja w  sp raw y w ew nętrzne, za­
sady in te rnac jona lizm u  so c ja li­
stycznego i b ra te rsk ie j pomocy 
w za jem nej.

Z g o d n ie  z  u k ła d e m ,  o b ie  s t r o n y  
h ę d ą  n a d a l  ro z s z e rz a ć  w s p ó łp r a c ę  
g o s p o d a rc z ą  i  n a u k o w o - te c h n ic z n ą ,  
a  ta k ż e  b ę d ą  u c z e s tn ic z y ć  w  r e a liz a  
c j i  w ie lo s t r o n n e j  w s p ó łp r a c y  w  r a ­
m a c h  R W P G . N o w y  u k ła d ,  p o d o b ­
n ie  j a k  p o p r z e d n i,  p r z e w id u je  ś c i ­
s łą  w s p ó łp r a c ę  c b u  k r a jó w  n a  a r e ­
n ie  m ię d z y n a r o d o w e j .

A .  G r o m y k o  p o d k r e ś l i ł ,  że  w  
c h w i l i  o b e c n e j  b y ło b y  n ie b e z p ie c z ­
n e  n ie  l i c z y ć  s ię  z a g r e s y w n ą  l i ­
n ią  p o l i t y k i  k ó ł  im p e r ia l is t y c z n y c h ,  
p r z e d e  w s z y s tk im  U S A . C a ły  ś w ia t  
ś le d z i o b e c n ie  z b r o d n ie  m i l i t a r y -  
s tó w  a m e r y k a ń s k ic h  w  W ie tn a m ie .  
W  E u r o p ie  z n o w u  p o d n o s z ą  g ło w ę  
m i l i t a r y ś c i  z a c h o d n io n ie m ie c c y .

W  te j sy tu a c ji u k ła d  radziec- 
k o -p o ls k i je s t jedną z g łó w ­
nych przeszkód na drodze od­
wetow ców, zapewnia on n iena­
ruszalność g ran ic  Lud ow e j P o l­
sk i na Odrze i Nysie, k tó re  zo­
s ta ły  usta lone w  U k ładz ie  Pccz 
dam skim  i za tw ierdzone odpo­
w iedn im  uk ładem  m iędzy PR L 
i NRD.

N o w y u k ła d  radz iecko-po l- 
ski ponownie po tw ierdza zde­
cydow anie obu k ra jó w , by  w  
w yp adku  konieczności w spó ln ie  
występować w  obronie zdoby­
czy socja listycznych.

Co robił Leonow
w przestrzeni kosmicznej?
Jednomyślna odpowiedź:

O R B IT O W A Ł
W A R S Z A W A  PAP. Rozpisa­

ny przez „Express W ieczorny”  
ko n ku rs  „Ja k  to  nazwać”  zo­
sta ł rozstrzygn ię ty . Z  2 290 w y ­
razów zaproponowanych przez 
czy te ln ików  na określenie czyn 
ności, ja k ą  w yko n u je  kosm o­
nauta, przenosząc się z m ie jsca 
na m ie jsce w  p różn i kosm icz­
nej, ju r y  w  składzie: Jan 
Brzechwa, p ro f, d r Józef H u r-  
.wic, M ieczysław  Jastrun, prof, 
d r Zenon K lem ensiew icz, p ro f, 
d r M ich a ł Łunc, p ro f, d r  S ta­
n is ła w  S korupka, p ro f, d r W ło ­
dz im ie rz  Zonn, red. Leon B ie l­
sk i —  uznało za n a jtra fn ie jszy  
czasow nik „O R B IT O W A Ć ” . W y 
boru dokonano jednom yśln ie .

W  uzasadnieniu te j decyzji 
iu ry  s tw ie rdz iło , że opow ie­
dzia ło sie za w yrazem  „o rb ito ­
w ać” , ponieważ:

1) u jm u je  isto tę  zachowania 
sie kosm onauty no opuszczeniu 
ł*abiny, m iano w ic ie  jego po ru ­
szanie się po orb ic ie ,

2) naw iązu je  do ju ż  rozpow ­
szechnionego w  Polsce rzeczow 
n ik a  „o rb ita ” ,

3) jest w yrazem  k ró tk im  i 
b rzm i popraw nie ,

4) n ie  narusza zasad po lsk ie ­
go s łow otw órstw a.

Pożar
lotniskowca

H A N O I  P A P .  W ie tn a m s k a  a g e n ­
c ja  p r a s o w a  in f o r m u j e ,  że  n a  a m e  
r y k a ń s k im  lo t n is k o w c u  „ R a n g e r ” , 
z n a jd u ją c y m  s ię  u  w y b r z e ż y  W ie t ­
n a m u  P o łu d n io w e g o ,  w y b u c h ł  13 
ta m . p o ż a r .  Z g in ą ł  je d e n  ż o łn ie r z .  
U s z k o d z o n y  o k r ę t  —  je d e n  z  d w ó c h  
lo tn is k o w c ó w ,  z  k t ó r y c h  s t a r t u ją  
s a m o lo ty  m a r y n a r k i  U S A  d o  n a lo ­
tó w  n a  D R W , z o s ta n ie  s k ie r o w a n y  
d o  je d n e g o  z  p o r tó w  f i l i p i ń s k i c h  
w  c e lu  n a p r a w y  u s z k o d z e ń .

N ik t  n ie pow in ien  m ieć 1 
n ik t  n ie m a w ą tp liw ośc i, że je ­
ś li za jJz ic  potrzeba, Zw iązek 
Radziecki, w ie rn y  swojem u o - 
bow iązko w i in te rn a c jo n a lis ty  ca 
nem u i zobowiązaniom  w y n i­
ka jącym  z uk ładu , w ys tą p i w  
obron ie  in teg ra lnośc i te ry to r ia ! 
ne j P o lsk ie j Rzeczypospolitej 
Ludow ej.

Newy huragan 
nad USA

N O W Y  JO R K  PAP. K lęsk ! 
żyw io łow e w  Stanach Z jedno­
czonych n ie  usta ją . Jak  w iado­
mo, w  osta tn ich  dniach g w a ł­
tow ne huragany i  późn ie j po­
wodzie spustoszyły rozległe ob­
szary n iek tó rych  stanów. W  
czw artek wieczorem  huragan 
naw ied z ił rów n ież  stan Ten­
nessee. S tw ierdzono dotychczas 
śm ierć 2 osób. K ilka d z ie s ią t 
osób jest rannych. H uragano­
w i tow arzyszy ł grad, k tó ry  spo­
w o dow a ł poważne szkody na 
polach.

W  mieście C leveland w  sta­
n ie  Tennessee (nie mieszać 
z w ie lk im  m iastem  o te j sam ej 
nazw ie zna jdu jącym  się w  sta­
nie O hio) gw atłow n a w ich u ra  
zniszczyła na m ie jscow ym  lo t ­
n isku  trz y  hale i  21 sam olo tów .

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU :  
17. IV .  B R .

S /S  „ K O P A L N I A  M Y S Ł O W I­
C E "  —  z  M u r m a ń s k a  z  a p a t y ­
t a m i .

M/S „ N E R ”  —  z  L o n d y n u  z
drobnicą.

M /S  „ A N D R Z E J  B O R O W Y ”  
—  z  L o n d y n u  z d r o b n ic ą .

S /S  „ P U C K ”  —  z  L o n d y n u  z  
a lu m in ą .

M /S  „ M O D L I N ”  —  z  H a m b u r ­
g a  z  d r o b n ic ą .

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU :

„ M / S  I N A ”  —  d o  L o n d y n u
z d r o b n ic ą .

M /S  „ N O G A T "  —  d o  L o n d y ­
n u  z . t a r c ic ą .

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU :
18. I V .  B R .

S /S 1 „ H U T A  „ Z G O D A ”  —  Z  
M a r o k a  z r u d ą .

M /S  „ E L B L Ą G ”  —  Z A n t w e r ­
p i i  z d r o b n ic ą .

S /S  „ H U T A  B Ę D Z I N ”  —  Z 
M a r o k a  z f o s fo r y ta m i .

M /S  „ O R L A ”  —  z L o n d y n u  
z  d r o b n ic ą .

S /S  „ S O Ł D E K ”  —  z  D a n i i  
p o d  b a la s te m .

S /S 1 „ C I E S Z Y N ”  —  z  D a n i i  
p o d  b a la s te m .

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU :

S /S  „ B R Y G A D A  M A K O W ­
S K IE G O ”  —  d o  D a n i i  z  w ę g le m .

S /S  „ J E D N O Ś Ć  R O B O T N I­
C Z A ”  —  d o  D a n i i  z  w ę g le m .

S /S  „ W IE C Z O R E K ”  —  d o  D a ­
n i i  z  w ę g le m .

S /S  „ K A T O W I C E ”  —  d o  D a ­
n i i  z w ę g le m .

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU :
19. I V .  B R .

M /S  „ S O Ł A ”  —  z  R o t t e r d a m u  
z  d r o b n ic ą .

M /S  „ Ś W I E T L I K ”  —  z  Z a ­
c h o d n ie j  A n g l i i  z  d r o b n ic ą .

M /S  „ L I W I E C ”  —  z R o t t e r ­
d a m u  z  d r o b n ic ą .

S /S  „ B I E L S K O ”  —  z D a n i i  
p o d  b a la s te m .

S /S  „ G D Y N I A ”  —  z  B e lg i i  
p o d  b a la s te m .

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU :

N ie  p r z e w id u je  s ię .
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W ielkanoc. S tare św ięto 
w iosny. Zawsze niezawod 
na Polska Agencja  Praso 
wa doniosła przed paru 
dn iam i, że p tactw o spędza 
ją ce  zim ę nad O drą odle­
cia ło  ju ż  na północ, a na 
Za lew ie  rybacy  zastaw ia­
ją  sieci na węgorza. Po­
noć w  szczecińskich pa r­
kach i ogrodach zakw itło  
ju ż  także w ie le  kw ia tów . 
B yć  może. Chociaż, gdyby 
w ierzyć w prawdziwość 
tych  in fo rm a c ji na podsta 
w ie  ow ych kw ia tó w  — 
to chyba coś nie jest tak. 
A le  że wszyscy szyku je­
m y się do świątecznego 
w ypoczynku, to  pewne.

Spoko jn ie  zapow iadają 
się św ięta w  Szczecinie, w  
Polsce. W  poczuciu dobrze 
spełnionego obow iązku za 
siadać będziem y w  gronie 
rodz in y  i  p rzy ja c ió ł za tra  
d ycy jn ym  stołem . Ja k k o l­
w ie k  byśm y n ie  m ie rzy li 
tego, co zrobiono m iędzy 
O drą  i  Bugiem  w  m in io ­
nym  X X -!e e iu  — b ilans 
w ypada dodatnio. U św ia­
dam iam y to sobie jeszcze

II nas
a gdzie indzie!
w yra źn ie j w  toku  kanipa 
n i i  w yborcze j. A  także 
dw udzieste j rocznicy po­
w ro tu  nad B a łty k , O drę i 
Nysę.

N ie wszędzie je dnak ta k  
będzie, in n e  będą święta 
w  da lek im  W ietnam ie — 

bom bardow anym , palonym  
napalm em , za tru w anym  ga 
zam i b o jo w ym i przez ame 
ryka ń sk lch  in te rw e n tó w , 
k tó rzy  z bezsensownym 
uporem  nie pozwala ją, 
aby pokó j zapanował w  
ty m  k ra ju . Inne  będą 
św ię ta  w  tłżung lach  B o r­
neo, gdzie toczy się w a lka  
przeciw ko b ry ty js k im  ko ­
lon iza torem , chcącym  u trzy  
m ać tam  sw ó j tw ó r: M a - 
la jz ję . Inne będą święta 

w  „cza rn ych ”  stanach 
U SA, gdzie ludność m u­
rzyńska  w a lczy o obyw a­
te lsk ie  praw a. In n e  będą 
św ięta wszędzie tam , gdzie 
toczy się w a lka  o w yzw o­
len ie  społeczne i  p o litycz ­
ne.

I  k ie dy  ju tro  i  po ju trze  
s ta rym  zwycza jem  życzyć 
sobie będziem y w szystk ie ­
go najlepszego — wspom ­
n ijm y  o tam tych  spra­
wach i  ludziach . A  w śród 
życzeń składanych n a j­
b liższym  i p rzy jac io łom , 
n iech zna jdą się także te 
d la  da lek ich  i  nieznanych 
iudz l, k tó rzy  są przecież 
naszym i b raćm i, co uzm y­
sław iam y sobie tym  moc­
n ie j, k ie dy  dochodzą ra s  
z ta jem n iczych  przestrze­
n i in n ych  g a la k tyk  ra d io ­
w e sygna ły. I  życzm y im  
wszystkiego na jlepszego a 
przede w szys tk im  spoko­
ju , k tó ry  je s t naszym u- 
działem .

r

Arkady Fieder na Madagaskar
rarem ze szczeciniaklem in£. W. Chromińskim

Nazw isko mojego rozm ów cy nieodparcie ko ja rzy  się z p rzy­
godą... P rzygodą pod d a le k im i rów no leżn ikam i — w śród 
śniegów Kanady i  w  skwarze rów nikow ego słońca A f r y k i.  
A rkady Fiedler!

Pod koniec m a ja  pop u la rny  ten p isa rz-pod rćżn ik  w yb ie ­
ra  się w  now y w o jaż  — na M adagaskar. W  rozm ow ie z au­
torem  „K a n a d y  pachnącej ży w icą ”  naw iązu jem y do te j
w łaśnie na jb liższe j podróży:

—  Jak  - długo po trw a  pobyt 
na Madagaskarze?

— O koło czterech miesięcy.
— O statnio odw iedz ił pan 

Madagaskar przed wojną...
— Tak. W ro ku  1938.
—  N iek tó rzy  bohaterow ie pa 

na książek o Madagaskarze po 
dobno ży ją  tam  do dzisia j?

—  Owszem. Na jstarszy z nich 
H ie ro n im  Obst liczy  ju ż  77 
„w iosen". Ż y ją  także Leon Bark 
i  K az im ie rz  D ru tkow sk i.

— Kogo jeszcze ze starych  
znajom ych spodz ewa się pan 
spotkać na wyspie?

— M iłe  by łoby spotkanie z 
pewną urodziw ą  niegdyś M a l- 
gaszką, k tó ra  przed 28 la ty  ja ­
ko m łoda dziewczyna rzuc iła  
„cza ry ”  na pewnego mojego 
przyjacie la . Zadurzona w  n im  
po uszy zaw yrokow ała , że ko­
b ie ty  go znienaw idzą, je ś li ją  
opuści i  w ró c i do Polski.

— No i?
— Rzecz osob liw a: przepo­

w iedn ia  chyba się sprawdziła . 
K o b ie ty  zaczęły nagle dz iw n ie  
un ikać mego przy jac ie la , k tó ry  
znany b y ł z dużego powodze­
nia u p łc i p ięknej...

— Jest pan książkow ym  m i­
lionerem . Jak i jest v> p rz y b li­
żeniu nakład w szystkich  pana 
książek?

— Ponad trzy  i  pó ł m iliona  
egzemplarzy...

I s s u i o w a  

z książkowym 
eiillsjisisiu

—  D yl pan tłum aczony na 
w ie le  języków.

■— Na osiemnaście. W sa­
m ym  ty lk o  Z w iązku  Radzie­
ck im  wyszło osiem ty tu łó w  o 
łącznym  nakładzie 750 tysięcy.

— N a jba rdz ie j egzotyczne ję ­
zyk i, na któ re  zostały p rze tłu ­
maczone pana książki?

— H ebra jsk i i  lite w sk i.
— Co jest na jw iększym  w a­

lo rem  pana reportaży?
— Przygoda.
—  Jakie uczucia naw iedza­

ją  pisarza, gdy jego książki 
osiągają m ilio n  nakładu?

—  Niewyraźne.
— K 'e dy nak ład  pana dz ie l 

osiągnął m ilion?
—  Trzynaście la t  temu.
—• Pamięta pan ty tu ł sw o je j 

p ierw sze j książki?
—  O czywiście —  „Przez w i­

ry  i  porohy D n ies tru ” .
—  Co pan k u p ił za honora­

r iu m  z p ierw sze j książki?
—  B ile t okrę tow y do B ra ­

zy lii.
— A  propos: czy zna pan

dobrze geografię?
— Chyba tak. T y lk o  proszę 

nie pytać o stolice now ych 
państw  a fryka ńsk :ch...

— Pana ideał pisarza?
— M arco Polo.
— Kogo spośród p isarzy u - 

waża pan za swego na jgroź­
niejszego „k o n k u re n ta ’ ?

— Izabe llę  Czajkę.
—  K tó rą  książką wszedł pan 

do h is to r ii lite ra tu ry?
—  W ejdę tą, k tó rą  napiszę 

dopiero za siedem lat...
— K  edy rodzi się ty tu ł 

ks iążk i ?
— Pod koniec pracy lu b  już 

po nap isan iu  książki.
— J a ka  jest na jba rdz ie j n ie­

zbędna rzecz w  podróży?
— D a w n ie j by ła  szczoteczka 

do zębów , obecnie — „b łogo­
s ła w ie ń s tw o ”  m in is tra  fin a n ­
sów...

— C zy  odczuwa pan tzw . Rei
sefieber?  ,

— N ie . N igdy nie m am  na 
to  czasu.

— Pierw sza pana podróż w  
życiu ?

— Z u lic y  M u m e j w  Poz­
naniu, gdzie się urodzhem , na 
ulicę Podgórną, dokąd następ­
n ie  przen ieś li się rodzice...

— Czy odbył pan k ie dyko l­
w iek  podróż na gapę?

—  Czasem m am  wrażenie, 
że przez całe życie tak  jadę...

—  Czy to na jb liższą podróż 
do M adagaskaru w yb ie ra  się 
pan samotnie?

— Nie. Bedzie m i tow arzy­
szył fo to g ra fik  ze Szczecina — 
W ito ld  C hrom iński.

Rozm.:
Z B IG N IE W  K. RO G OW SKI

Korespondencja 
własna z L o n d y n u

_— T o r t ze św ieczkam i! C io­
c iu ! To ty lk o  dodatek! — po­
w iedzia ła  m o ja  siostrzenica. — 
To ku p u je  się w  os ta tn ie j 
ch w ili.

Tymczasem trw a ły  przygo­
tow an ia  do „b ir th d a y -p a r ty ”  
czy li p rzy jęc ia  urodzinowego. 
N a jp ie rw  zam ówiło się salę w 
dz ie ln icow ym  Dom u K u ltu ry , 
bo po sporządzeniu l is ty  gości 
dcm  okaza ł śię za m ały.

T ru d  sporządzenia m enu k u ­
zynka w z ię ła  na siebie. Ponie­
waż w  grę w ch odz iły  dzieci, 
wszystko m usia ło  być k o lo ro ­
we. Trzeba w ięc b y ło  n a jp ie rw  
kup ić  b a rw n ik i. Początkowo 
m yśla łam , że m o ja  kuzynka  
zam ierza fa rbow ać tka n in y , 
a lbow iem  przyn ios ła  do dom u 
asortym ent flaszeczek z ko lo ­
ram i: f io le t b iskup i, akw am a- 
ryna, szmaragd. A le  gdy w  u - 
roczystym  d n iu  u jrza ła m  na 
stole kurczęta  na zim no, za­
lane galaretka w kolorze sza-

f iru  —  byłam  już w  domu! 
Farby służyły« do nadania po­
tra w o m  w y ją tkow eg o  splen­
doru.

N ie  ty lk o  jedzenie i  p ic ie  
m ia ło  jednak charak te r uro­
czysty. To samo tyczy ło  odzie­
n ia  i  dodatków , to  znaczy, ba­
lonów , czapek, chorągiewek 
itp .

M ó w i się, że ty lk o  Po lacy 
m a ją  tendencję do życ ia  nad 
stan. Że przys łow iow e: „Z a ­
staw  się a postaw  s ię !” , m a

ty lk o  u nas zastosowanie. N ie  
je s t to  prawdą. Ś redn ie m iesz­
czaństwo ang ie lskie  czy li „m id  
c le  class” , up raw ia  ten  proce­
der z powodzeniem , ty le  że 
nie na co dzień, n ie  w  zależ­
ności cd nastro ju , chandry, 
k ie dy  to, chcąc zalać robaka, 
idzie się na dużą w ódkę, zgo­
ła  w  budżecie nie p rzew idz ia ­
ną.

S ta tystyczny A n g lik  ży je  
nad stan raz w roku! Ną u-

rodz iny . C y frę  tę należy prze­
m nożyć przez ilość członków  
rodz in y , bo każdy m a do u ro ­
dz in  prawo.

Na u rodz iny  p rzec ię tny A n ­
g lik  zapożycza się, obo ję tn ie  
czy będzie to  p rzy jęc ie  na 
cześć g ło w y  dem u, czy dzie­
cka. U ro d z in y  służą bow iem  
do pokazania tego, co się ma, 
i  tego, czego się nie ma. Po 
splendorze urodzinowego przy 
ję c ia  sądzą cię bow iem  in n i 
i  odpow iedn io  k la s y fik u ją .

N ie  ty lk o  zresztą p rzy jęc ie  
m us i być  na u rodz iny  ckazałe. 
P rezen ty  rów nież; nie ty le  od 
zaproszonych, ile  cd  członków 
ro d z in y . M o ja  kuzynka  u trz y ­
m y w a ła  przed gośćm i wersję, 
że m ą ż  z ro b ił je j n iespodzian­
kę, k u p u ją c  na u rodz iny  bar 
— n ie z w y k le  e fek tow ny, z lu ­
s t ra m i i  ośw ie tlen iem  w e w ­
n ą trz . P raw da by ła  taka, że 
obo je  na barek ten  c iu ła li b l i ­
sko ro k .

Urodziiif po angielsku

Świąteczny
toast

Z a w a rły  się w  ty m  świę 
cie w szystkie radosno- 
wiosenne moce. Bez wzglę 
du  na praźród ła , pocho­
dzenie i  sym bo likę  w ie lka  
n tcnych , tra d ycy jn ych  ob 
rządków , jedna pozostało 
n iezm ienne —  akcen t op- 
ty  m izm u i  radości.

Ź ród ło  życia —  ja jk o , 
początek nowego życia — 
m ałe żó łtko  kurczątka, we 
scło „k ica jące ”  zajączki, 
o tulone w  szary puch 
w ierzbow e bazie —  to  vvi 
dome sym bole te j radoś­
ci.

W ięc h o łu b i do dz is ia j 
po lsk i lu d  te nieodłączne 
a try b u ty  wiosennych św iąt 
krasząc w ym yś ln ym i w zór 
kam i ja jk a , zaw iązując 
kolorow e k o k a rd k i kurczą 
kom , zajączkom  i baran­
kom , w iążąc z gałązek 
skrom ne j w ie rzby  zdobne 
„p a lm y ” .

I  chociaż potężnym  s tru  
m ieniem  w lew a  się w  na 
sze życie dw udziesty p ie rw  
szy w iek , a z n im  Kos­
mos, atom y, cybernetyka, 
starann ie  p ie lęgnu jem y te 
piękne, barw ne  tradyc je , 
sk łada jąc sobie z okaz ji 
św ią t radosne, o p ty m i­
styczne życzenia przepojo 
ne zawsze akcen tam i po­
k o ju  i dostatku.

N ie bez znaczenia jest w  
ta k i czas a tm osfera ota­
czającego nas święta. K li­
m at ogólnego optym izm u 
rz u tu je  na nasze m ałe ro 
dzinne k lim a ty .

Świadomość bezpieczeń­
stw a k ra ju , a zatem b l i­
sk ich , poczucie s ity  i  w a r 
tości społeczeństwa, w  
k tó ry m  się żyje  i  pracuje, 
a w ięc i  to wszystko, co 
za sprawą w iz y ty  przy jaź 
n i i  p rzedw yborczej a k c ji 
w  ostatn ich dniach w  na­
szym k ra ju  się dzieje, 
s tw arza ta k i k lim a t. Spo 
ko jna  zie leń ro z k w ita ją ­
cych pąków, budzące się 
do życia pola i  ogrody, 
spokojne, nie niszczące 
mostów, dom ów i  pól rze 
k i, m rów czy ruch  na no­
w ych  budowach —  wszyst 
ko to  podnosi na duchu, 
uśw ie tn ia  w ie lkanocne dni.

N iech w ięc  atm osfera 
obecnej, jakże o b fitu ją ce j 
w  w ydarzen ia  po lsk ie j 
w iosny u dz ie li się wszyst 
k im  zasiadającym  za b ie­
siadne świąteczne sto ły .

N iech w  rea lne ksz ta łty  
zam ien ia ją  się nasze to ­
asty. N iech sym bole św ią 
toczne: pokó j, radość, ży­
cie, będą sym bolam i wszy 
s tk ich  n ie  ty lk o  św iątecz­
nych dn i. (rs)

D zieci rów nież dostają na 
u rodz iny  kosztowne zabawki. 
Tak  kosztowne, że ku p u je  się 
je  często na ra ty ; k tó ra  to  
wiadom ość w śród gości nie 
je s t, oczyw iście, ko lpo rtow ana . 
Im  bardz ie j n iedba li są rodz i­
ce, a w  A n g li i pełno jest ta ­
k ic h  w łaśn ie , pow ołu jących się 
na m etodę wychowaw czą, k tó ­
ra głosi, że dziecko ma być 
puszczone samopas — tym  o - 
kazalszą „b irth day -pa rty ”  mu 
sp raw ia ją , chcąc zapewne za­
głuszyć w łasne sum ienie i  s tu - 
szować sądy o p in ii pub liczne j.

Przyszedł wreszcie oczeki­
w a ny  dzień u rodz in  m o je j k u -  
zyneczki. T rem a by ła  ogrom ­
na. T rem a starszych, nie dzie­
ci, bo te n ic  sobie z niczego 
nie ro b iły , burząc w  jedne j 
m inuc ie  kunsztow ne dekora­
cje. Ja rów nież ubaw iłam  się 
setnie, obserw ując ja k  dosto j­
n i i  śm ie rte ln ie  pow ażni k e l­
nerzy, p rzypom ina jący jego­
moście w  z książek D ickensa, 
z niezmąconą powagą, obsłu­
gu ją  rozw ydrzoną hałastrę, ty ­
tu łu ją c  „ S ir ”  i  „M adąm ” .

<B.)



ADRES: ul. Mazurska 12
AUTOR: arch. Z. Kasprzak
BIURO PROJEKTÓW: „M ia - 

stoprojekt”  Szczecin
W YKO N AW CA: SPBM — N r 1
K IE R O W N IK  BUDOW Y: Jan

M u i& |  |
iN w a P r o R ? !
INSEjSCTOR 

r z y ^ H p .
STR U KTU R A M IE S ZK A Ń :

M4 —  40
K U B A TU R A : 7 307 m sześć.
PO W. U 2Y TK . M IE S ZK A Ń :

1 809 m kw.
L IC Z B A  IZ B : 160

ADRES: ul. Roosevelta 94— 99 
AUTOR: arch. H. Nardy 
BIURO PROJEKTÓW: „M ia - 

stoprojekt”  Szczecin 
W YKO N AW CA:. SPBM —  N r 1 
K IE R O W N IK  BUDOW Y: Józef 

Żelach Jp*
INW ESTOR: MDBOR 
INSPEKTOR NADZORU: Zyg­

m unt U rb iiliiB k 
STR U KTU R A M IE S ZK A Ń :

M l — 2. M2 — 45, M3 — 160, 
M4 —  33

K U B A TU R A : 43 228 m sześć. 
POW. U 2Y T K .: 8.139 m kw.

mieszk., 1.043 m kw . usług. 
L IC Z B A  IZB : 632

DBOR
iADZORU: Je-

ADRES: ul. Krzywoustego 5;7 
AU TO R ZY: arch. B. Herman, 

ąrch. J. W ysokińska 
BIURO J jE O J E g T Ó W : W * ,  

B iu ro  J |o j .  BuJTown. Wiejs^T 
W Y K O N A W g jy  SPBM —  N r 1 
K IERO W N i a K u  DO W Y : M ie­

czysław l-w ic/
IN W E S T tj i y MDBOR 
IN S P E K w l?  NADZORU: mgr 

inż. Zdzisław Staude 
S TR U KTU R A M IE S ZK A Ń : 

M l — 4, M 2 — 20, M3 —  6, 
M4 —  44, M5 — 8, M6 —  2 

K U B A T U R A : 21067 m sześć. 
POW. U ŻY TK O W A : 3.509 m 

kw ., mieszk., 582 m kw . usl. 
L IC Z B A  IZ B : 208

ADRES: ul. Niemcewicza 23
AUTOR: arch. LeonMjd Łoziński
BIURO P R O JE K Jp w s |V o j. B iu ro  P rojektów
W YKONAW CA « 9 -  N r 2
K IE R O W N IK  Jan Rosiński
INW ESTOR. M P a W k
INSPEKTOR N ABZO i H F  mgr inż. Janusz

STRUKTURA » M K k A Ń : M2— 8, M5— 15 
K U B A TU R A : 5 436 m sześć.
POW. U ŻY TK . M IE S ZK A Ń : 1 100 m kw . 
L IC ZBA  IZ B : 67

ADRES: u l. Herbowa! 
AUTO RZY: arch. IIclo 1 

cyusz i  inż. J. Owiuak 
BIURO PROJEKT07 

stoprojekt”  
W YKO N AW CA: SP1 
K IE R O W N IK  BUDO 

Ju lian Sc.
IN W E S T O jp  ■ Śńóliiz.

„W spólnHHDonr’ M 
IN  S P E K T

H enryk Napf^Falsli 
STR U KTU R A MIEŚ! AŃ: 

M2 —  2, M4 — 30 
K U B A TU R A : 8 282 sze: 
POW. U ŻY TK . M lfcKt!

1 574 m kw.
LIC ZBA  IZ B : 94

ADRES: Szymanowskiego 18, 
ABC,

,Inwe-AUTOR: a rc l^K iaz im ie rz  St: 
c h o w ia k . j4 ^ B ® E

BIU R O  PROJj 
stoprojekt^fflj

W Y K O N A ä j K

KIER. Y tM m m
sław Maczan,

rn g r inż. Cze-

INW ESTOR: E lektrow n ia Po­
morzany,

INSP. NADZORU: inż. Zbig­
n iew  Majewski,

STR U KTU R A M IE S ZK A Ń : 
M — 1, M — 2, M —4, M — 6,

K U B A TU R A : 7 514 m szcyc.

POW IERZCHNIA U ŻY TK O  
W A: 1 375 m kw .

L IC Z B A  IZ B : 91,

ADRES: Panieńska róg K 
nierskiej,

AU TO R ZY: arch. W LtdSB 
łow ski, arch. R. W ich rzy  
arch. R. M a c ie jo w ska ^K  

B IU R O  F R O J E K T Ó W ^ J l 
stoprojekt” , S zczeciflL  

W YKO N AW CA: S P B K  —  .K 
K IE R O W N IK  BUDO W Y: 

m gr inż. Jerzy B ru lińsk i, 
INW ESTOR: M DBOR,

INSPEKTOR NADZORU: Zdzi 
siaw Handke,

S TR U KTU R A M IESZKAŃ : 
M l— 4, M2— 12, M3— 16, 
M4— 26,

K U B A TU R A : 10 534 m  sześć. 
POW. U ŻY TK O W A  M IESZ­

K A Ń : 2 147 m kw.
L IC Z B A  IZ B : 157

St. Cieślak
ADRES: ul. Potulicka 
AUTOR: arch. H enryk Nardy 
BIURO PROJEKTÓW: „M ia - 

stoprojekt”  Szczecin 
W Y K O N A N A : SPBM — N r 1 

i BUDOW Y: Ob, 
'a y d y ń s k a  

IN W E S T jK : P ra ^S p ó łd z . w 
M ie s z k  „K o ic ja ; /. ' 

INSPEKTOR * D Z O R U :  inż, 
W łodzim ierz Krawczański 

STR U KTU R A M IE S ZK A Ń :
M2 — 10, M4 —  15, M6 — 10 

K U B A TU R A : 7 400 m sześć. 
POW. U ŻY TK . M IE S ZK A Ń :

1 579 m kw .
L IC Z B A  IZ B : 95

M. Zdzlsiiski

KIEROM7
Stefanii

Opiatę
uiści

odbiorca

Szczecin
P i. Hołdu Pruskiego 8

-



STRONA 6

Lucjan Brychczy poprowadzi atak „biało-czerwonych”

E R N E S T  P O L ,  k tó r e g o  o b e c ­
n o ś ć  w  r e p r e z e n ta c j i  n ie je d n o ­
k r o t n ie  m ią ła  d e c y d u ją c y  
w p ły w  n a  o s ta te c z n y  w y n ik  
r o z g r y w a n y c h  p rz e z  n ia  s p o t­
k a ń ,  w y s tą p i  ta k ż e  j u t r o  p r z e ­
c iw k o  W ło c h o m . (C A F )

P o l s k a
„meczem roku“

T A K  SIĘ ZŁOŻYŁO, iż na jbardzie j „szlagierowe”  
spotkanie p iłka rsk ie j reprezentacji Polski, mecz 
z cyk lu  e lim inac ji do M is trzostw  Świata, Polska —  
W iochy, rozegrany zostanie na początku sezonu. 
Jest to n iew ą tp liw ie  „spo tkan ie  roku” , a od jego 
w yn iku  zależeć będą da Ssze losy „b ia ło-czerwonych”  
w  rozgrywkach e lim inacyjnych.

OCZYWIŚCIE zdajemy sobie się „A zzu ri" potraktowane było 
wszyscy doskonale sprawę z te- by jako duża sensacja. Z dru­
go, iż „B łę k itn i"  są od „B ia ło- g ie j jednak strony, je ś li nasza 
czerwonych" lepsi. Zespół w ło- jedenastka narodowa poważnie 
ski jest w  te j grupie elim ina- m yś li o zakw alifikow aniu się do 
cy jne j zdecydowanym faw ory- fina łu  rozgrywek o Puchar Ri- 
tem i  ja k ieko lw iek  potknięcie meta, to w niedzielę 18 bm. na 

Stadionie Dziesięciolecia „urzą-

W ł o c h y
r i ,  F a c c h e t t I  i R o s a to , p o m o c  — * 
B u ig a re U i i  P ic c fc i,  a ta k  —  O r la n ­
d o , M a z z o la , R iv e r a ,  C o rs o .

Spotkanie Polska — W łochy 
w  całości transmitować będzie' 
TV. Pocz. o godz. 11.55.

(m. don.)

Piłkarze włoscy już w Warszawie
WCZORAJ p rzybyli do W arszawy piłkarze Włoch, którzy 

w  niedzielę na Stadionie X-lecia rozegrają międzypaństwowe 
spotkanie z Polską z cyk lu  e lim inac ji do mistrzostw świata.

N A  CZELE 28-osobowej ek ipy w łosk ie j p rzybył przewodniczą­
cy W łoskiego Związku P iłk i Nożnej Giuseppe PASOUALE. 
W śród 18 p iłka rzy same „gw iazdy" z M AZZO LĄ, RIVERĄ, COR­
SO i  ORI.ANDO.

Największą popularnością cieszył się na lo tn isku słynny tre­
ner drużyny w łoskie j Edmondo FABBRI. U dzie lił w ie lu  w yw ia­
dów, stwierdzając, że obserwował drużynę polską w  meczu 
z Belgią w  Brukseli i  uważa, że Polacy to bardzo trudny prze­
ciw n ik . Przywieźliśm y do W arszawy — powiedział E. Fabbri — 
wszystkich najlepszych p iłkarzy. Nasza drużyna jest młoda 
i  brak je j trochę doświadczenia. Uważam, że jeżeli w yw alczym y 
sobie prawo startu w  A ng lii, to znajdziemy się tam w  pierwszej 
tró jce.

Mecz w  Warszawie niełatwo będzie wygrać — dodał trener 
Fabbri. — Polacy posiadają świetną defensywę, a w dodatku 
ja k  się dowiedziałem po przyjeździe do Warszawy, jeszcze ją 
wzm ocnili rezygnując z Iewoskrzydłowego, zamiast którego bę­
dzie gra ł dodatkowy pomocnik.

Ń ą u k a

A N G IE L S K IE G O ,  f r a n ­
c u s k ie g o  —  u d z ie la m . 
H e n r y k a  P o b o ż n e g o  9/2.

rfie m c h o m c J C i

K R Y N IC A - Z D R Ó J ,  n o ­
w ą  w i l l ę  — p e n s jo n a t ,  
s u p n r k o m fo r to w ą ,  d o ­
c h o d o w ą , p o  k u p n ie  
w o ln ą  —  s p rz e d a m : 
K r y n ic a  Z d r ó j ,  s k r y t .  
p o c z to w a  16is,

M IL A N Ó W E K  b l is k o  
W a r s z a w y ,  d o m e k  m u ­
r o w a n y ,  c z te ro  iz b o w y ,  
te le fo n ,  p la c u  — s a d u  
2000 m  o g r o d z o n y ,  d o ­
m e k  g o s p o d a rc z y  30 m  
k w .  z s i łą  s p rz e d a m  — 
K u r k o w a ,  M ila n ó w e k ,  
S w .  J a d w ig i  7. te le fo n  
58-32-69.

Z N A L A Z C Ę  p ę k u  k l u ­
c z y  d o  s a m o c h o d u  p r o  
s zę  o  z w r o t  za  w y n a ­
g r o d z e n ie m . U l .  D o ­
m a ń s k ie g o  1 , t e l .  720- 

»7.

Zarząd Spółdzielni M ieszkaniowej
„W SPÓLNY DOM" 

w  Szczecinie

zawiadamia członków Spółdzielni, iż

ZEBRANIE PRZEDSTAWICIELI

odbędzie się 25 kw ie tn ia  br. o godz. 10 
w  gmachu WRZZ, ul. M ałopolska 17 

sala 111.

B i l a n s  za rok 1964 oraz p ro je k ty  
uchwał są wyłożone d o  w g l ą d u  
w  biurze Spółdzielni codziennie od 

godz. 8— 15
1154-K

P r z e t a f i t i

dza" ją ty lko  zwycięstwo. Oczy­
wiście, nawet i  w tym  przy­
padku sprawa jest nadal otw ar­
ta, gdyż pozostaje jeszcze mecz 
rewanżowy w  Rzymie, nie mó­
w iąc już o kolejnym , równie 
groźnym partnerze, Szkocji.

NASTROJE w  obozach obu 
ry w a li są dobre — Polacy w 
pierwszym  tegorocznym meczu 
międzypaństwowym, po niezłej 
grze, zremisowali z Belgią (0:0), 
W łos i natomiast z NRF (1:1). 
Polskich k ib iców  niepokoi jed­
nak brak skutecznych egzekuto­
rów  w napadzie „biało-czerwo­
nych". Chociaż K ow alik  i  Banaś 
spisywali się w  Brukseli bardzo 
dobrze, to jednak bram ki nie 
padły. Tymczasem W łosi słyną 
ze swojej „żelaznej defensywy". 
Czy potrafim y znaleźć na nią le­
karstwo, nie odsłaniając jedno- 
pześnie własnych tyłów?

Reprezentacja Polski
A  o t o  s k ła d  p o ls k ie g o  z e s p o łu : 

b r a m k a  —  E d w a r d  S z y m k o w ia k ,  
o b r o n a  —  H e n r y k  S z c z e p a ń s k i,  J a ­
c e k  G m o c h , S ta n is ła w  O ś łiz lo ,  R o ­
m a n  B a z a n , p o m o c  — E r n e s t  P o l,  
R y s z a r d  G r z e g o r c z y k ,  A n to n i  N ie ­
r o b a ,  a t a k  H e n r y k  B a n a ś , L u ­
c ja n  B r y c h c z y ,  J a n  L ib e r d a .

P r z e w o d n ic z ą c y  k o m is j i  s e le k c y j ­
n e j  P Z P N  p r o f .  W . M o to c z y ń s k i  
o ś w ia d c z y ł ,  że  d r u ż y n a  p o ls k a  b ę ­
d z ie  g r a ła  s y s te m e m  4—3-^-3. S tą d  

n u m e r e m  Ie w o s k r z y d ło w e g o  w y ­
s tą p i  N IE R O B A ,  k t ó r y  w  r z e c z y w i 
s to ś c i b ę d z ie  s p e łn ia ł  r o lę  le w e g o  
p o m o c n ik a .

Reprezentacja Włoch
D R U Ż Y N A  W Ł O S K A  w y s tą p i  W 

n a s tę p u ją c y m  s k ła d z ie :  b r a m k a  
N e g r i ,  o b r o n a  —  B u r g n ic h ,  G u a r n e

Aparat
do odlewu 

stali
P IE C Y K

W Y G R Z E W A N IA
K I W E T

zakupi
S p ó łd z ie ln ia  P r a c y  

L e k a r z y  S p e c ja lis tó w  
S z c z e c in , A l .  W o js k a  

P o ls k ie g o  42.
1150-K

O d d z ia ł  G o s p o d a rk i  Z w ie r z ę ta m i R z e ź n y m i:  
w  S z c z e c in ie , o g ła s z a  p r z e ta r g  n ie o g r a n ic z o n y ; 
n a  w y k o n a n ie  r o b ó t  b u d o w la n y c h  w  S e k c j i ;  
S k u p u  Z w ie r z ą t  R z e ź n y c h  w  P y r z y c a c h , ' 
u l .  G ło w a c k ie g o  n r  28. Z a k r e s  p r a c :  — r o b o ty  
b e to n o w e  — p o s a d z k i,  —  r o b o t y  e le k t r y c z n e ! 
z e w n ę tr z n e  i  w e w n ę tr z n e ,  — r o b o ty  w o d n o -k a ­
n a l iz a c y jn e .  T e r m in  w y k o n a n ia  r o b ó t  d o  
30 c z e rw c a  1365 r .  W  p r z e ta r g u  m o g ą  b r a ć ' 
u d z ia ł  p r z e d s ię b io r s tw a  p a ń s tw o w e , s p ó łd z ie l ­
c ze  i  p r y w a t n e .  O tw a r c ie  o f e r t  n a s tą p i d n ia  
26. I V .  1965 r .  o  g o d z . 10 w  b iu r z e  O d d z ia łu  
S z c z e c in , p r z y  A l .  J e d n o ś c i N a r o d o w e j  n r  42. 
Ś le p e  k o s z to r y s y  i  b liż s z e  in fo r m a c je  u  g łó w ­
n e g o  m e c h a n ik a ,  t e l.  456-29. K ie r o w n ic tw o  za ­
s tr z e g a  s o b ie  p r a w o  d o w o ln e g o  w y b o r u  o fe ­
r e n ta  bez p o d a n ia  u z a s a d n ie m ia  d e c y z j i .

S p ó łd z ie ln ia  P r a c y  T w o r z y w  S z tu c z n y c h  „ W i -  
n id u r * ’ , S z c z e c in , u l .  P o d g ó rn a  n r  22/23, o g ła ­
sza  p r z e ta r g  n ie o g ra n ic z o n y  n a  w y k o n a n ie  m a ­
t r y c y  s ta lo w e j  d w u  g n ia z d  o w e  j  n a  w t r y s k a r k ę  
K S U -1 2 5  d o  p r o d u k c j i  p u d e łe k  d o  f a r b  a k w a ­
r e lo w y c h  z p o l is t y r e n u .  W  p r z e ta r g u  m o g ą  
b r a ć  u d z ia ł  p r z e d s ię b io r s tw a  p a ń s tw o w e ,  s p ó ł­
d z ie lc z e  i  p r y w a t n e .  O fe r t y  w  z a la k o w a n y c h  
k o p e r ta c h  n a le ż y  s k ła d a ć  w  s e k r e ta r ia c ie  
p r z e d s ię b io r s tw a  d o  d n ia  26. I V .  1965 r .  P o s tę ­
p o w a n ie  p r z e ta r g o w e  o d b ę d z ie  s ię  w  d n iu  
30. I V .  1965 r .  o  g o d z . 10 w  b iu r z e  S p ó łd z ie ln i .  
Z a s t rz e g a  s ię  p r a w o  w y b o r u  o f e r e n ta  i  u n ie ­
w a ż n ie n ie  p r z e ta r g u  b e z  p o d a n ia  p r z y c z y n .

Pracownicyporzutsiwewt
G łó w n e g o  m e c h a n ik a ,  w y m a g a n e  w y k s z ta łc e n ie  
te c h n ic z n e ;  k ie r o w n ik a  D z ia łu  D c k u m e n ta c j:  
i  N a d z o r u  —  w y m a g a n e  w y k s z ta łc e n ie  w y ż s z e  
te c h n ic z n e ,  u p ra w n ie n ia ,  b u d o w la n e ,  o r a z  6 la t  
p r a k t y k i ;  2 m u r a r z y z a t r u d n i  D z ie ln ic o w y  Z a ­
r z ą d  B u d y n k ó w  M ie s z k a ln y c h  N r  2. K a n d y d a c i  
m o g ą  z g ła s z a ć  s ię  c o d z ie n n ie  w  D z ie ln ic o w y m  
Z a r z ą d z ie  B u d y n k ó w  M ie s z k a ln y c h  S z c z e c in -  
S r ó d m ie ś c ie  n r  2, u l .  H e y k i  23, w  g o d z . o d  7.30_ 
d o  15.15 i  S k ła d a ć  s w o je  o f e r t y .

Skład kolarzy CSRS 
na Wyścig Pokoju
U S T A L O N A  z o s ta ła  r e p re z e n ta ­

c ja  C z e c h o s ło w a c ji  n a  te g o ro c z n y  
W y ś c ig  P o k o ju .  D r u ż y n ie  C S R S  
p r z e w o d z i  z w y c ię z c a  u b le g ło ro c z n e -  

w y ś c ig u  —  S M O L IK ,  a  o b o k  
n ie g o  w y s tą p ią :  D O L E Z A L ,  H E L ­
L E R ,  K V  A P I L ,  9 C H E J B A L  i  H A -  
V  A .

Losowanie
koszykarskich 

mistrzostw Europy
M A D R Y T . O d b y ło  s ię  t u  lo s o w a ­

n ie  g r u p  e l im in a c y jn y c h ,  X IV ' 
M is t r z o s tw  E u r o p y  w  k o s z y k ó w c e ,  
k t ó r e  o d b ę d ą  s ię  w  d n ia c h  36 m a ­
ja  d o  10 c z e rw c a  w  Z w ią z k u  R a ­
d z ie c k im .  R o z s ta w io n e  z o s ta ły  d w a  
z e s p o ły :  m is t r z  E u ro p y  — d r u ż y ­
n a  Z S R R  o ra z  w ic e m is t r z  E u ro p y  
—  r e p re z e n ta c ja  P O L S K I.  D o  t y c h  
d w ó c h  d r u ż y n  d o lo s o w a n o  p o z o ­
s ta ły c h  14 z e s p o łó w .

W  g r u p ie  „ A ” , k t ó r a  g ra ć  b ę ­
d z ie  e l im in a c y jn e  m e c z e  w  M o ­
s k w ie ,  o b o k  Z w ią z k u  R a d z ie c k ie ­
g o  z n a la z iy  s ię :  W ę g r y ,  N R D , F in ­
la n d ia ,  R u m u n ia ,  C z e c h o s ło w a c ja , 
I z r a e l  i  W ło c h y .  W  g r u p ie  „ B ”  
o b o k  P o ls k i g r? ć  b ę d ą : J u g o s ła ­
w ia ,  F r a n c ja ,  S z w e c ja , G re c ja ,  
H is z p a n ia , N R F  i  B u łg a r ia .  S p o tk a  
n ia  g r u p y  „ B ”  o d b ę d ą  s ię  w  T b i ­
l i s i .

Ze świata
W  B U D A P E S Z C IE  z a k o ń c z y ły  s ię  

t r a d y c y jn e  z a w o d y  w  p o d n o s z e n iu  
c ię ż a ró w  -o P u c h a r  D u n a ju .

P o d c z a s  ty c h  z a w o d ó w  W ę g ie r  
I m r e  G o e ld y  Iw a g a  p ió rk o w a )  
s ta n o w i ł  n o w y  r e k o r d  ś w ia ta  
w y c is k a n iu ,  u z y s k u ją c  12S k g .

$  *  *
R O K  1965 — je s t  r o k ie m  e l i ­

m in a c j i  d o  M is t r z o s tw  Ś w ia ta  
1966. P r z e d s ta w ia m y  w ię c  C z y ­
t e ln ik o m  k r ó t k ą  h is to r ię  m i ­
s t r z o s tw  z u w z g lę d n ie n ie m  
u d z ia łu  r e p r e z e n ta c j i  P o ls k i.

D o  1930 r o k u  r o z g ry w a n o  je ­
d y n ie  t u r n ie je  o l im p i js k ie .

I .  1930 —  U R U G W A J . F in a ł :  
U R U G W A J  — A r g e n t y n a  4:2. 
P o ls k a  n ie  b r a ła  u d z ia łu .

I I .  1934 — W Ł O C H Y . F in a ł:  
W Ł O C H Y  — C z e c h o s ło w a c ja  2:1. 
P o ls k a  p r z e g r a ła  w  e l im in a ­
c ja c h  z C z e c h o s ło w a c ją  1:2.

I I I .  1938 —  F r a n c ja .  F in a ł:  
W Ł O C H Y  —  W ę g r y  4:2. Z w y ­
c ię s tw o  P o ls k i  z J u g o s ła w ią  
4:0 i p o ra ż k a  0:1. N a s tę p n ie  
p r z e g ra n a  z  B r a z y l ią  p o  d o ­
g r y w c e  5:6 (4:4 , 2:1).

I V .  1950 — B R A Z Y L IA  F in a ł :  
B R A Z Y L IA  —  U r u g w a j  2:1. P o l 
s k a  n ie  u c z e s tn ic z y .

V .  1954 —  S Z W A J C A R IA .  F i ­
n a ł :  N IE M C Y  Z A C H . —  W ę g r y  
3:2. P o ls k a  n ie  b r a ła  u d z ia łu .

VT. 1958 — S Z W E C J A . F in a ł :  
B R A Z Y L IA  — S z w e c ja  5:2. P ó l-  
s k a  p o k o n a ła  F in la n d ie  3.1 i  
4:0. P r z e g r a ła  z Z S R R  0:3 i  w y  
g r a ła  2:1, w  d e c y d u ją c y m  m e ­
czu  p r z e g r a ła  w  L ip s k u  0:2.

V I I .  1962 —  C H IL E  F in a ł :  
B R A Z Y L IA  — C S R S  3:1. W  e l i  
m in a c ja c h  P o ls k a  z J u g o s ła w ią  
1:2 i  1:1.

V I I I .  1966 — A N G L IA .  W ra z  
g o s p o d a rz e m  t u r n ie ju  i o s ta t ­
n im  z d o b y w c ą  t y t u ł u  m is t rz a  
ś w ia ta  B r a z y l ią  w  V I I I  M i ­
s tr z o s tw a c h  Ś w ia ta  b io r ą  u -  
d z ia ł  54 k r a je .

( O p r . :  re n )

Poznań — Koszalin — Szczecim

Koszykarze walczą
0 puchary „Monerą“ i MFiT

W  DRUGI DZIEŃ ŚW IĄT, 19 bm. rozpocznie się w szczeciń^ 
skie j ha li sportowej trzydn iow y, trad ycy jny  już Turn ie j W yzwo­
lenia w piłce koszykowej. Na starcie stają zespoły młodziczek:
1 m łodzików z Poznania, Koszalina i  Szczecina.

W  GRUPIE DZIEWCZĄT star­
tu ją: AZS Poznań, Czarni Szcze­
cin, MKS Poznań i MKS Szcze­
cin, przy czym obrońcą Pucharu 
ufundowanego przez M KKFiT 
jest zespół MKS POZNAŃ. W  
grupie chłopców Pucharu „K u ­
riera Szczecińskiego" broni dru­
żyna O G N IW A SZCZECIN. Po­
nadto startują jeszcze: MKS Ko­
szalin, O lim pia Poznań i  MKS 
Szczecin.

19 i 20 bm. w a lk i rozpoczy­
nają się o godz. 16, a 21 bm. 
o godz. 9. Faworytam i są ze­
społy szczecińskie. (ms)

Dziś o godz. 16 

na stadionie w  Lasku

Arleosla-Cracovia

Pogoń— W ism ar 3:1

Slaby
przeciwnik
portowców

PR ZYS ŁO W IO W A LO N D Y S [ 
S K A  POGODA tow arzyszyła  
w czoraj p iłka rzom  PO G O NI 
SZCZECIN, rozgryw a jącym  to  
warzyskie spotkanie m iędzyna­
rodowe z TSG W ISM AR. Mecz 
w yg ran y zasłużenie przez por­
towców w  stosunku 3:1 (1:1) 
nie m ógł jednak n ikogo za­
chw ycić, ju ż  chociażby z tego 
względu, iż  zespół NR D an i 
przez ch w ilę  n ie s tanow ił groź 
nego p rzec iw n ika  d la  szczeci- 
niaków . Gospodarze, ty lk o  to 
p ierw sze j połowie, g ra jąc zby t 
nonszalancko pozw ala li Nieraz 
com na śmielsze a tak i. Po, 
p rzerw ie  jednak Pogoń zagra­
ła  „n a  serio”  i  W ism ar może, 
być z końcowego rezu lta tu  ra ­
czej zadowolony. W zespole 
szczecińskim na szczególne w y  
różnienie zasłużył zdobywca  
2 bram ek M a ria n  K IE LE C , k tó  
rego pow ró t do fo rm y  sygnali-*, 
zow aliśm y ju ż  po meczu ze 
Stalą. W czoraj napastn ik Po­
goni sia ł praw dziw e zamiesza­
n ie  na przedpo lu bram kow ym  
W ism aru, będąc zarazem naj-. 
aktyw n ie jszym  zaw odnikiem  
na boisku. Zespół gości n iczym  
n ie  zaimponował, z ra z ił nato­
m iast do siebie publiczność 
bru ta lną  grą, szczególnie w  I I  
połow ie. (ms)
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—  s o b o ta  i  n ie d z ie la  n ie c z y n n e ;  
p o n ie d z ia łe k :  P O L S K I  —  „ B a l la ­
d y n a ”  g .  17; W S P Ó Ł C Z E S N Y  —  
„ M o r a ln o ś ć  p a n i  D u łs k ie j ”  g . 19.30; 
O P E R E T K A  —  n ie c z y n n a ;  n ie d z ie ­
la :  „ N a s z e  k o c h a n e  ż o n y ”  g .  19.15; 
p o n ie d z ia łe k :  g . 15.30; F IL H A R M O ­
N I A  —  „ R e n d e z  v o u s  z  m e lo d ią ”  
g .  17, 20 ( p o n ie d z ia łe k ) ,  P L E C IU -  
G A  —  „ C z a r o d z ie js k i  b ę b e n ”  g . 14, 
17 ( p o n ie d z ia łe k ) .

,  M 4 t  -  q n o t k a n ie  w  W a rs z a -  r a n e k  m u z y c z n y ,  13.10 P r o g r a m  ż  15.40 „ Z ie lo n a  gę ś  n a  p ó łm is k u ” ,  z j l  „ B a l  u  S a lo m o n a ’ , 22.50 Z
w ie ”  g  12 ’ ( n ie d z ie la  i  p o n ie d z ia -  c y k lu  „ Ś w ia t ,  o b y c z a je , p o l i t y k a ” , IG E c h a  f e s t iw a lu  O IR T ,  17.05 P u -  tw ó r c z o ś c i  C e z a ra  F r a n c k a .

M A R Z E N IE  —  S ie n y  p e l i -  13.40 F i lm  z s e r i i  „ B o n a n z a ” , 14.20 b l ic y s t y k a  z a g r a n ic z n a ,  17.15 G r a ją  ___„
k a n ”  E 12 ( n ie d z ie la  ” i  p o n ie d z ia -  W id o w is k o  r e w lo w e  „ P r z y l o t y  i  z e s p o ły  i  o r k ie s t r y  ta n e c z n e . 18.14 D Y Ż U R Y  D E L IK A T E S Ó W
łe k ) -  S Z M A R A G D O W E  —  „ C a f e '  z a lo t y ” , 15 T e le tu r n ie j ,  „2 0  L a t  f i l -  P o ls k i  m u s ic a l  f i n  d e  s ie c le ’ u ,  19 ( p o n ie d z ia łe k )
n o d  M in o g a ”  g .  12 (p o n ie d z ia łe k ) ,  m u  p o ls k ie g o ” , 16 Z a w o d y  s t r a ż a c -  M u z y k a  ta n e c z n a , 19.30 R a d io w y
R E P E R T U A R  K I N  __ n a  p o d s ta w ie  k ie  „ W o d a  n a p r z ó d ” , 16.40 T e a t r  T e a t r  M ło d y c h ,  20 „ G w ia z d y  ^ e k ra -
i n f o r m a c j i  W Z K .

F O T O P L A S T Y K O N  —  W c j.  P o l .  36 
„ R z y m  i  M o n te  C a s s in o ”  g . 10—21.

J ¿  i  n  a

D E L F I N  ( te l .  468-78) —  „ T o w a r z y ­
sze  b r o n i ”  g .  13, 15.30; „ K s ią ż ę  i  
o k to r e c z k a ”  g .  13; „ T a m ,  g d z ie  ro s  
n ą  p o z io m k i ”  g . 20.30 — s z w e d z k i;  
n ie d z ie la  i  p o n ie d z ia łe k :  „ D z iś  w  
n o c y  u m r z e  m ia s to ”  g . 12. 14, 16, 
18.15, 20.30 —  p o i.  —  o d  l a t  14; 
K O S M O S  ( te l .  355-02) — „ T h e  B e a t 
le s ”  g . 13.30, 16, 18.30, 21 —  a n g .
—  o d  l a t  12; n ie d z ie la  i  p o n ie d z ia ­
łe k :  „ Z a k a z a n e  p io s e n k i”  g . 11.15,
13.30, 16, 18.30, 21 —  p o i .  — o d  la t
14; C O L O S S E U M  ( te l .  453-18) —
„ T h e  B e a t le s ”  g . 12.45, 15, 17.15,
19.30 —  a n g .  — od  l a t  12; n ie d z ie la  
i  p o n ie d z ia łe k :  ' „ P i n g w in ”  g  11.15»
13.30, 16, 18.30, 21 —  p o ł .  — o d  la t  
16; B A Ł T Y K  ( te l .  733-35) — „ J u m -  
b o ”  g .  11.10, 13.30, 15.50, 18.10, 20.30
—  U S A  —  o d  l a t  9 ; n ie d z ie la  i  po
n ie d z ia łe k :  „ S k a r b ”  g . 11.10, 13.30, 
15.50, 1«.10, 20.30 —  p o i.  —  o d  la t  12; 
P O L O N IA  ( te l .  473-01) —  „ S k a r b
■w S r e b r n y m  J e z io rz e ”  g . 11.30, 
13.45, 16, 18.15, 20.30 —  N R F - ju g .  —  
o d  l a t  M  —  p a n o r a m .;  n ie d z ie la  1 
p o n ie d z ia łe k :  „ D o tk n ię c ie  n o c y ”  g . 
13, 15.30, 18, 20.30; P IO N IE R  ( te l.  
475-02) — „ O p o w ie ś ć  a t la n t y c k a ”  g . 
11, 13, 15; „ C h w i la  w s p o m n ie ń ”  g . 
17; „ M i lc z ą c e  ś la d y ”  g . ir .3 0 , 20.30; 
n ie d z ie la  i  p o n ie d z ia łe k :  „ O p o ­
w ie ś ć  a t la n t y c k a ”  g .  13, 13, 1».30; 
. .C h w i la  w s p o m n ie ń ”  g .  17; „ D z ie w  
c z y n a  z  d o b re g o  d o m u ”  g . 20.30; 
P A Ł A C  M L O D Ż IE fc Y  —  „ K r y p t o ­
n im  „ C ic e r o ”  g . 15:30, 17.30 — 
U S A  —  o d  l a t  12; n ie d z ie la  — n ie ­
c z y n n e ;  p o n ie d z ia łe k :  „ K r y p t o n im  
„ C ic e r o ”  g .  14, 16, 18; M A R S  — 
„ U l i c a  w i l l o w a ”  g .  17.30, 20 — w ę g .
—  o d  l a t  16 (s o b o ta  i  n ie d z ie la ) ;  
p o n ie d z ia łe k :  „C z a s  r o z p r a w y  ”  g .
16, 13.15, 20.30—czes. — o d  1. 12; n ie
d z ie ła  i  p o n ie d z ia łe k :  „ Ś w ia t  s ię  
ś m ie je ”  g . 10, 12 —  ra d ź . — o d  l a t  
7 ; „ W y s p a  z ło c z y ń c ó w ”  g . 14 —
p o i .  —  o d  l a t  9 ; „ T a je m n ic e  P a ­
r y ż a ”  g . 16, 18.10, 20.20 —  f r a n c .  — 
o d  l a t  14; F A L A  —  „ P ie r w s z y  
d z ie ń  w o ln o ś c i”  g . 17, 19.15 —  p o i.
—  o d  l a t  16; n ie d z ie la  i  p o n ie d z ia ­
łe k :  „ K r ó lo w a  K r y s t y n a ”  g . 13, 
15.10, 17.20, 19.30 —  U S A  —  o d  ła t  
16; E C H O  ( K r z e k o w o )  —  n ie c z y n ­
n e :  n ie d z ie la  i  p o n ie d z ia łe k :
..M y s z , k tó r a  r y k n ę ła ”  g  18, 20 — 
a n g . —  o d  l a t  12; Ś W IT  ( S k o lw in )
—  „ Z a k o c h a n i  są m ię d z y  n a m i”  g .
17.30, 19.30 — p o i .  —  o d  l a t  16 (so ­
b o ta  i  n ie d z ie la ) ;  p o n ie d z ia łe k :  
„ T e n  w s t r ę tn y  c e ln ik ”  g . 17.30,
15.30 —  f r a n c .  — o d  la t  16; M E W A  
(Z e le e h o w o )  —  n ie c z y n n e ;  n ie d z ie ­
la  i  p o n ie d z ia łe k :  „ S k r a d z io n e  p la

"  g . 16 —  a n g .  —  o d  l a t  12; 
p r y w a t n e ”  g . 18, 20 —

fr a n c .  — o d  l a t  1C; S Z M A R A G D O ­
W E  ( Z d r o je )  —  „ N ie d z ie le  w  
A v r e y ”  g .  17.30, 19.45 —  f r a n c .  — 
o d  l a t  16; n ie d z ie la :  „ P a n ie n k a  z 
o k ie n k a ”  g .  13, 16, 19 —  p o i .  —  od  
l a t  12 — p a n o r a m . ;  p o n ie d z ia łe k :  
g .  14, 17, 20; M U Z A  (P o m o rz a n y )
—  „ B e a ta ”  g . 19.30 —  p o i.  — od
l a t  16; n ie d z ie la :  „ S e r c e  i  s z o a d a ”  
g .  17.15; „ B e a ta ”  g .  19.30; p o n ie d z ia  
ł e k :  „ S e r c e  i  s z p a d a ”  g .  17.15;
, .M ”  m o r d e rc a ”  g . 19.30; P R Z Y ­
J A Ź Ń  (D ą b ie )  —  „ O d w e t  k a p i ta n a  
L e s z a ”  g . 18 —  Ju g . —  o d  l a t  16
—  p a n o r a m .;  n ie d z ie la  i  p o n ie d z ia ­
łe k :  „ Ż o łn ie r z  k r ó lo w e j  M a d a g a s ­
k a r u ”  g .  16, 18, 20 —  p o i .  — od 
l a t  18; H U T N IK  ( S to le z y n )  — „ R ę ­
k o p is  z n a le z io n y  w  S a ra g c s s ie ”  g .
17, 20.15 —  p o i .  —  p a n o r a m . —  od 
l a t  16; n ie d z ie la :  g . 16, 19.15; p o ­
n ie d z ia łe k :  g .  16; „ H e r b a c ia r n ia  
p o d  k s ię ż y c e m ”  g .  19.15 — p a n o ­
r a m .  — o d  la t  16; B A J K A  (P o lic e )
—  „ A g n ie s z k a  46?’  g , 17, 19 — p o i.
—  o d  l a t  16 (s o b o ta  i  n ie d z ie la ) ;
p o n ie d z ia łe k :  „ G e n e r a ł  d e l ła  f t o -  
vere” g . 15, 17.15, 19.30 — w l .  — 
o d  l a t  10; 1 M A J  ( Ż y d ó w c e )  —
„3 0  l a t  ś m ie c h u ”  g . 17, 19 —  U S A  
o d  l a t  9 ; n ie d z ie la  i  p o n ie d z ia łe k :  
„ K r z y ż a c y ”  g . 13.30, 16, 19.10 —  p o i.
—  Od l a t  12; M A R Z E N IE  (W ie lg O - 
w o )  —  n ie c z y n n e ;  n ie d z ie la  i  p o ­
n ie d z ia łe k :  „ Z a k o c h a n i  s ą  m ię d z y  
n a m i”  g . 17, 19 —  p o i .  —  o d  l a t  
l f l .

DELFIN —  P o ła w ia c z e  s k a r b ó w ”  
g. 10, 11: ( n ie d z ie la  i  p o n ie d z ia ­
ł e k ) ;  B A Ł T Y K  —  „ O p ie k u n  p ta ­
k ó w ”  g . 10.10 (n ie d z ie la  i  p o n ie d z ia  
łe k ) ;  P O L O N IA  —  „ P ie r w s z a  w y ­
p r a w a ”  g . 10, 11, 12 ( n ie d z ie la  i 
p o n ie d z  a łe k ) ;  P IO N IE R  — „ D ic k  
t Jego k o t ”  g . 9, 10. 11, 12 (n ied zbe 
la  i  p o n ie d z ia łe k ) :  M A R S  —  „ B a j ­
k a  o z ły m  p r ą d z ie ”  g . 11. 12.10 (o o -  
n łe d z ia łe k ) ;  H U T N IK  —  „ D z ie c i  
c y r k u ”  c .  11.30, 13 ( n ie d z ie la  i p o ­
n ie d z ia łe k ) :  F A L A  — „ A c h  te  d z ie  
c i ”  g .  11.45 (n ie d z ie la ) ;  E C H O  — 
„ K r ó l  m a łp ”  g . 15 ( n ie d z ie la ) ;  
Ś W IT  —  „ T a je m n ic e  s ta re !  k o ­
p a ln i ”  g . 15 ( n ie d z ie la ) ;  M E W A  — 
„ S p r y t n y  P i o t r ”  p . 14 ( n ie d z ie la  
ł  p o n ie d z ia łe k ) ;  M U Z A  —  „ P o r a ­
n e k  J o a s i”  g . 16.15 ( n ie d z ie la  i  p o ­
n ie d z ia łe k ) :  P R Z Y J A Ź Ń  -  „ D r e w -  

. n ia n y  je ź d z ie c ”  g . 13 ( n ie d z ie la  i 
p o n ie d z ia łe k ) :  B A J K A  —  „ Z a ło g a ”  
g. 11 ( n ie d z ie la  i  p o n ie d z ia łe k ) ;

n i k  T V ,  19.50 D o b ra n o c  d z ie c io m ,  
2» F i lm  U S A  —  o d  l a t  12 „ Z n a k  
Z o r r o ” , 21.30 W ia d o m o ś c i s p o r t o ­
w e , p r o g r a m  n a  ju t r o ,  m e l o d i e  n a  
D O B R A N O C .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

« • *  » ■  d f e c i 1 5 .«  O m ó w i ę  
p o n ie d z ia łe k  _  c z y n n y  p r o g r a m u ,  16 ■ » id o w is jc o  d la

od  e  13- d a n s in g  g . 10; T P P R  -  d z ie c i od  l a t  6, 16.30 „ P r z y g o d y  
W o1 F o l  66 —  f i l m  „ T r z o io t l i a ”  R o b in  H o o d a ’ , 16.55 W ia d o m o ś c i ,  
g . 18, 20 -  ra d ź . -  od  la t  16 (s o -  r / „ ” ^ k ° ł;h a " i : n a rę c z e m , z a s lu b r e -  
b o ta ) ;  N O T  -  W o j.  P o l.  67 -  m ” , 18.30 „ Z a ta ń c z  ze m n ą ” , 18.50 
c z y n n y  o d  g . 13— 23; n ie d z ie la  i  p o  P o z d r o w ie n ia  V _ d z ie c ię c e j ,  w  
n ie d z ia łe k  n ie c z y n n y ;  S F O D D Z IE L  T e le  "

N R  1 —  W o j .  P o l .  52 —  g  10—15.
T V  „ K l u b  k a w a le r ó w ” , 18.30 F i lm  n u ,  e s t ra d y  i  k a b a r e tu ” , 21.30 Z  N R  2 —  J e d n o ś c i N a r o d o w e j  47 — 
z s e r i i  „ P o d z ie m n y  f r o n t ” , 19 b o is k  i  s ta d io n ó w , 22.10 T e a t r  P o e  g . 15—20.
„ S k ą d  ja  s ię  w z ią łe m ” , 19.30 D z ie ń  ^  ^ «

C O  w  —  W o j.  r o i .  20 —  s o b o ta  
n ie d z ie la  —  n ie c z y n n y ;  p o n ie d z ia ­
łe k :  w ie c z o re k  ta n e c z n y
P I W N IC A  — N ie p o d le g ło ś c i 19 — 
n ie c z y n n y ;  n ie d z ie la :  c z y n n y  o d  g . 
15—22; d a n s in g  g . 19; p o n ie d z ia łe k  
— n ie e z y n n y .

19.25 P ro g n o z a  p o g o d y ,  
k r o n ik a ,  p r z e g lą d  w y d a r z e ń ,  20 
„ P ię k n y  je s t  ś w ia t ” , 21 O d t w o r z e -  

19; n ie  k o n k u r s u  w  je ż d z ie  f i g u r o w e j  
n a  lo d z ie ,  22 K r o n ik a ,  22 .1 5  „ K o ­
c h a n a  a f e r z y s t k a ” .

N IE D Z IE L A

'  U J L f S t a o U L / ,

5.20 G im n a s ty k a  d la  w s z y s t k i c h ,  
9.30 L e k c ja  ję z y k a  r o s y js k ie g o ,  10 
W id o w is k o  d la  d z ie c i o d  l a t  6 ,  10.20 
„ Ś w ię ta  u  p a n a  N a d e k ih r - a ” , 11 
K o n c e r t  m u z y k i  B a c h a , 12 P o r a d y

— S T A R O M Ł Y Ń S K A  27 — r o a la r -  d la  fo to a m a to r ó w ,  13 „ N i e d z i e l n e  
s tw o  p o ls k ie  X V I I I — X I X  w „  „ Z ie -  r o z m o w y ” , 13.30 A u d y c ja  U la  w s i,  
m in  i  m o r z e ”  w  tw ó r c z o ś c i F .  14.30 „ P r z y g o d y  R o b in  H o o d a ” , 15 
R u s z c z y  ca — rz e ź b a  p o m o r s k a ,  r e -  F i lm  c z e s k i „ D r o g i  z m a r ł y ” , 15.45 
n e s a n s o w e  s t r o je  k s ią ż ą t  s z c z e e iń -  M e c z  p i ł k i  n o ż n e j P o ls k a  —  W ło ­
s k ic h  E 9—15; W A Ł Y  C H R O B R E - c h y ,  w  p r z e r w ie  w ia d o m o ś c i .  17.20 
G G  3 — w y s ta w y  m o r s k ie ,  p r z y -  „ Z  r e p o r te r a m i  w  d r o d z e ” , 18 
r o d a  k u l t u r a  A f r y k i  z a c h o d n ie j ,  S p o r t ,  18.5« P o z d r o w ie n ia  T V  d z ie -  
d z ie je  k o w a ls tw a  i  m o n e ty  n a  P o -  c ię c e j,  19.30 K r o n ik a ,  p r z e g lą d  w y -  
m o r z u  Z a c h o d n im  g . » - 1 5 ;  B W A  d a  rżeń ., 20 O p e ra  w  3 a k t a c h
—  S ta r o m ły ń s k a  27 —  m a la r s tw o  „ C h y t r y  l i s ” , 21.45 W ia d o m o ś c i ,  
K ie js t u t a  M a c k ie w ic z a  g . 9—15; w  21.50 S p o r t ,  22.20 „ M u z y k a -  w  p o d -  
n ie d z ie łę  w y s ta w y  n ie c z y n n e
n ie d z ia łe k :  c z y n n y  o d  g .  10— 1«.

róży”.

P O N I E D Z IA Ł E K

9.50 G im n a s ty k a  d la  w s z y s t k ic h ,  1« 
W id o w is k o  d la  d z ie c i o d  l a t  8, 10,48 
P r o g r a m  d la  d z ie c i  o d  la  i  10, 11.30 
„ W e s o łe  p is a n k i ’ ?, 13 Im p ie z a  r o z -  

S Z P IT A L E  ry w k - o w a ,  14 K o n k u r s  ta ń c a  to w a ­
r z y s k ie g o ,  15.30 „ L e k k i  j a k  p ió * -  

K L I N I K A  C H IR .  D Z IE C IĘ C E J  —  k o ” , 16 Z  c z a s ó w  f i l m u  n ie m e g o , 
U n i i  L u b e ls k ie j ;  I  K L I N I K A  M .3e w ia d o m o ś c i ,  16.35 F i lm  T V  
C H IR . — U n i i  L u b e ls k ie j ;  S Z P I-  „ w i n o  d o m o w e ” , 18 K r o n ik a .  18.50 
T A L  W O J S K O W Y  — O d d z ia ł  P o le ź  P o z d r o w ie n ia  T V  d z ie c k e e j ,  19.35 
n ic z y  — P io t r a  S k a rg i .  P ro g n o z a  p o g o d y ,  k r o n ik a ,  p rz e ­

g lą d  w y d a rz e ń ,  20 S z tu k a  T V  „ M ie  
N I E D Z I E L A  2140 W is d o m o ś c i ’

M IE J S K I  S Z P tT A L  D Z IE C IĘ C Y  —
ś w . W o jc ie c h a  7 ; I I I  K L I N I K A  _________ __________ ____
C .H IR . — P o m o r z a n y ;  S Z P IT A L  B igs&g j y  .
W O J S K O W Y  —  O d d z ia ł  P o ło ż n ic z y  
-  P io t r a  S k a r g i ;  P R Z Y C H O D N IA  
S T O M A T O L O G IC Z N A  —  A l .  P ia ­
s tó w  1 —  g . 9— 12.

P O N I E D Z IA Ł E K

n y ”  g. 
„ Z y c ie

W IA D O M O Ś C I:  16, 19, 23 50.
S E R W IS  R Y B A C K I :  18.40.
13.20 „ K u l t u r a  p i l n ie  p o s z u k iw a ­
n a ” , 13.45 K o n c e r t  m u z y k i  r o z r y w -

K L I N I K A  C H TR . D Z IE C IĘ C E J  —  k o w e j ,  14.30 P o s e ls k ie  o b r a c h u n k i .  
U n i i  L u b e ls k ie j ;  I I  K L I N I K A  14.45 D la  d z ie c i „ B ł ę k i t n a  s z ta fe -  
C H IR . — P o m o r z a n y ;  I I  K L I N I K A  t a ” , 15.30 D la  d z ie c i „ J M a rz a n k a  
P O Ł O Ż N IC Z A  —  F o r r o r z o n y ;  P R Z Y  Ś lą s k a ” , 16.05 R e p o r ta ż  57 S ie k ie -  
C H O D N IA  D L A  M A T K I  I  D Z IE C -  r e k ,  16.50 „ P r a w n ik  o d jp o w ia d a ” , 
K A  -  ś w . W o jc ie c h a  7 —  g . 12— 7 17 P o ls k ie  z e s p o ły  i  s o h iś c i ,  17.30 
r a n o  d n ia  n a s tę p n e g o ; P R Z Y C H Ó D  p r z e g lą d  a k t u a ln o ś c i  \W y b r z e z a .  
N I A  S T O M A T O L O G IC Z N A  —  A l .  17.50 „ N o w y m i  d r o g a m i cd o  n o w e j  
P ia s tó w  1 —  g . 9— 12. p ię c io la t k i ” , 13 M u z y k a  ja z z o w a ,

18.20 „ P o w ia to w a  s o b o ta ) ” , 18.25
A P T E K I  K o n c e r t  ż y c z e ń , 18.45 R e k la m a .

18.50 F e l ie to n  M . J o r s ta ,  19.05 M u -
(s o b o ta  i  n ie d z ie la )  z y k a  i  a k tu a ln o ś c i ,  19.30 „ M a t y s ia
N R  33 —  p i .  G r u n w a ld z k i  42 —  k o w ie ” , 20 K o n c e r t  z n a g r a ń  o r -  
te l .  345-51; N R  34 —  D u b o is  1 —  te l .  k ie s t r y  P R  w  K r a k o w ie ,  2G.3C M u -  
82-41. z y e z n e  c ie k a w o s tk i ,  21 Z  k r a j u  i

ze  ś w ia ta ,  21.48 G ra  15 R a d io w a  z 
P O N I E D Z IA Ł E K  P o z n a n ia ,  22 „ R a d io  k a b a r e t ” ,

23.30 M u z y k a  ta n e c z n a , 6.30 A u d .  
N R  7 —  5 L ip c a  7 —  t e l .  443-38; N R  r ó z g i.  „ K r a j ” , 1.00 M u z y k a  ta n e c z -  
47 —  J a r o m ir a  11 —  t e l .  «52-46. n a .

N IE D Z IE L A

W IA D O M O Ś C I:  8.30, 12.05, 17, 23.50. 
S E R W IS  R Y B A C K I :  14.55. 

P R O G R A M  P O L S K I  . .
7.50 K o n c e r t  p o r a n n y ,  8.10 A u d y c ja

16.35 P r o g r a m  d n ia ,  18.40 15 le k c ja  ś w ią te c z n a , 8.35 „ R a d io p r o b le m y ” , 
j ę z y k a  r o s y js k ie g o ,  16.55 W ia d o m o ś  8.50 K o n c e r t  s o l is tó w ,  9.10 R o z m o -  
c i d z ie n n ik a  T V ,  17 „ M ię d z y  n a -  w y  o  w y c h o w a n iu ,  9.30 P o ls k a  m u  
m i ”  17.15 „ C o  d a le j  7 k la s o ? ” , z y k a  r o z r y w k o w a ,  10 N o t a t n ik  
17 20 F i lm  „ G o n i t w a ” , 18.45 K o n -  K u l t u r a l n y  W y b rz e ż a , 10.30 „ P i j a w  
c e r t  m u z y k i  k la s y c z n e j  ( o r g a n y ) ,  k a ” , U  Im p r e s je  w io s e n n e  w  m u -  
19.15 R e p o r ta ż  z p o c z tó w k i  „ K o r n i-  z y c e  s y m fo n ic z n e j,  12.10 R e w ia  o r -  
n ia r z ” , 19.30 D z ie n n ik  T Y ,  20 D o -  k ie s t r ,  z e s p o łó w  i  s o l is tó w ,  13.10
b r a n o c  d z ie c io m , 20.05 P r o g r a m  p u  „ K r o n ik a  P o la k ó w ” , 13.30 „ M o -  
b l ic y s t y c z n y  „ R o z m a ito ś c i” , 20.20 s k w a  z m e lo d ią  i  p io s e n k ą  s łu c h a -  
„ B a l la d y  a n g lo s a s k ie ” , 21.10 F i lm  c z o m  p o ls k im ” , 14 A lm a n a c h  m o r  
f r a n c .  „ B i j ą c e  s e rc a ” , p r o g r a m  n a  s k i ,  14.20 M e lo d ie  m o r s k ie ,  14.30 
ju t r o ,  m e lo d ia  n a  D O B R A N O C . „C z a s  p r z e s z ły ,  te r a ź n ie js z y  i p r z y

s z ły ” , 15 D la  d z ie c i „ S p i a w k i  A g -  
MTTrnvTTPT A n ie s z k i ” , 15.45 „ W io s n y  w o jn y ,
w i t . u 4 . i u L A  w io s n y  u r o d z a ju ” , 16.24 K o n e e r t
10.10 P r o g r a m  d n ia ,  10.20 F i lm  U S A  C h o p in o w s k i  f e l i e t o n  n a  te
„ W y s p a  s k a r b ó w ” . 11.55 S p ra w o z d a  m a ty  m ię d z y n a r o d o w e ,  17.15 >’T r z y  
n ip  7 m ie d z v n a ń s tw o w e t? o  m e c z u  g w ia z d y  P a r y ż a  , 17.30 , . l  r o g ra m
p i Ł i  „ o ? ń e f  P o l i S  - W W lo c “ y  w  .  d y w a p lW e m '',  18.35i S p o tk a n ie  z 
p r z e r w ie  P K F ,  13.45 F i lm  z s e r i i  r a d io w y m  s tu d ie m  P io s e n k i  1. 
„E d e k  P o w e l l " .  14.55 P r o p r a m  f i l -  w  s ta r y m  s t y lu ,  1S.30 S t o
m o w y .  15.10 n i m  » U D  „ C lo w n  F e r  ę h o w ią jo  „ M u t  -  e m  -  m e n e t ”  
d in a n d  i  c h e m ia ” , 15.45 R e o o r ta ż  M ;36 M u z y k a  ta n e c z n a , 21.25 R e -  
f l lm o w y  z  c v k lu :  „ L u d z ie  i  z d a -  w ia  p io s e n e k , 22.1« K o n c e r t  m s t r u  
r ż e n ia ” !  1« W id o w is k o ' „ U la  z I  m e n ta ln y  o k r e s u  B a r o k u ,  t t » »  
U ” , 16.20 T e a t r z y k  p i - s e n le  . . V io l i -  z y k a  ta n e c z n a ^  C.36 A u d y c ja  r ó z g i,  
n e k ” , 1R.50 F i lm  z s e r i i  „ K o ń  k t ó -  » K r a j  » 
r y  m ó w i ” , 17.20 „ U k r v t a  k a m e r a ” ,
17.50 R e c i ta l  a k t o r s k i  C z e s ła w a  P O N I E D Z IA Ł E K  
W o ł le j k i ,  18.25 F i lm  „ Z a g in io n y
o ic ie c ” , 19.15 T V  s ło w n ik  w y r a z ó w  W IA D O M O Ś C I:  7.: 
o b e r e h ,  19.30 D z ie n n ik  T V .  19.50 23.50.
D o b ra n o c  d z ie c io m , 20 „ C h o p in  S E R W IS  R Y B A C K I :  14.55.
1965.” , 20.25 W ia d o m o ś c i s p o r to w e ,
26.30 S o ie w a  K a ta rz y n a  B o v e r v ,  8 M u z y k a  p o ls k a .  9.10 K a b a r e t y  
20.45 F i lm  U S A  „ L i s t y  d o  t r z e c h  s tu d e n c k ie ,  9.50 . .G o s p o d a  p o d  d o -  
ż o n ” , 22.05 P io s e n k i  L e o  F e r r e ,  b r ą  g w ia z d a ” . 10.30 „ W  J e z io ra -  
22.55 P r o g r a m  n a  j u t r o  m e lo d ia  n a c h ” , 11 „ W io s n a  n a  p i ę c i o l i n i i ” , 
n a  D O B R A N O C . 12.10 P o ra n e k  s y m fo n ic z n y  m u z y k i

p o ls k ie j ,  13.10 T e c h n ik a  i  p r o b le -  
P O N I E D Z IA Ł E K  m y ,  13.30 M o s k w a  z  m e lo d ią  i  p io ­

s e n k ą , 14 „ P o d w ie c z o r e k  n a  f a l i  
10.35 P r o g r a m  d n ia ,  10.40 F i lm  U S A  230 m ” , 14 D la  d z ie c i „ D y n g u s ” , 
„ R ó ż e  p a n i  C h a r r in g to n ” , 12.10 P o  15.26 K w a d r a n s  m u z y k i  ta n e c z n e j,

M e lo d ie  ta n e c z n e .

12.05, 17.

Inform ator
świąteczny

Tramwaje
NIEDZIELA, 18 KWIETNIA

N a  l i n ia c h  t r a m w a jo w y c h  w o z y  
k u r s u ją  z n a s tę p u ją c ą  c z ę s to t l i ­
w o ś c ią :

Linia N r  „ I ”  —  eo 16 m in u t ,  
N r  „ 2 ”  —  co  28 m in . .  N r  „3” — 
c o  18 m in . ,  N r  „4” —  c o  17 m in . ,  
linia N r  „ 5 ” ’  d o  g o d z . 12.30 co  
24 m i» . ,  o d  12.30 eo 9 m in . ,  linia 
N r  „6” —  c o  20 m in . ,  N r  „7” — 
n ie  k u r s u je ,  N r  „ 8 ”  — e o  18 m in . ,

p r z y  u l .  S to łc z y ń s fc ie j,  n r  50 p r z y  
u l .  J a g ie l lo ń s k ie j  14, n r  U  p r z y  
u l .  B a t .  C h ło p s k ic h  69 i  n r  3 p r z y  
u i .  R e w . P a ź d z ie rn ik o w e j .

Gastronomia
DZISIAJ zakłady gastronomi­

czne czynne są do g. 18. W tym 
s a m y m  dniu dyżur pełnią nastę­
pujące lo k a le :  „Gryf” <g. 7—24),
„Cafe Club” (g. 10—24), „Paloma” 
(g. 13—2), „Bałtyk” (g. 8—22), „Pia­
stowska” (g. 9—24), „Zacisze” <g.

«  -  »■<■ k u r s u je .  Wray noene
k u p s u ją  w g  o b o w ig e u ji jc e g o  r o z k la -  » 9 .  w
fiu mleczny „Witaminka” przy Obr.

______ _ S t a l in g r a d u  (,g. 8—20).
FONIEDZIAŁEK, 19 KWIETNIA Sa4c restauracyjne 1 bufety

„War#»” na dworcu Szczecin Gł. 
Na wszystkich liniach o bo wiązu- e z y n n e  gtjdą w okresie świąt bez 

ją rozkłady dnia świątecznego. przerwy przez całą dobę.
W NIEDZIELĘ d y ż u r  pełnią na­

stępujące LOKALE GASTRONOMI­
CZNE: „Kaskada” (g. 13—4 rano), 
„Cafe-Club” <g. 13—2), .JPalon»*”
(g . 18—3 rano), „Gryf” (g. 7—24), 
„Bałtyk” tg. 10—23), „Syrena** <g- 
10—22), „Rydz” (g. W—22), „Piastów

i H f  si 51 59 eo 61 «5 i 68 sha” <*•' »Za®***«” («•lamę Nr: 51, 5J, ss, eu, oo i »»> n.rbis” te 12—201
m e  k u r s u ją . !  -  L in ia  N r  „5 2 ”  -  c o  « *
48 m in u t ,  N r  „5 4 ”  — co  70 m in . ,
Nr „55” — c o  40 m in . ,  Nr „56” — KAWIARNIE: 
co  60 m in . ,  Nr „57 ”  — eo  5« m in . ,  

c o  64 m in . ,  Nr „61” —
N r  „62 ”  — c o  90 m in . ,

N r  „64 ”  —  o d  g o d z . ».3© c o  78 m in ,  — . . „
A u to b u s  n o c n y  k u r s u je  w g  o b o -  „ S z c z e c m ia n k a  (g . 15 2 

................tp  9—2.41 . .P n m o r z a n k a ”

Autobusy
NIEDZIELA, 18 KWIETNIA

w ią z u ją c e g o  r o z k ła d u  ja z d y .  

P O N I E D Z IA Ł E K ,  19 K W I E T N IA

N a  w s z y s tk ic h  l i n ia c h  a u to b u s o ­
w y c h  o b o w ią z u je  r o z k ła d  ja z d y  
d n ia  ś w ią te c z n e g o .

J H *

„ Z a m k o w a ”  (g . 17—1),
“  (g . n — 2), „ K a p r y s ”  (g .  15—23L 

ie e m ia n k a ”  (g . 15—23), „ P ia s t* *  
(g . 9—24), „ P o m o m n k a ”  (g .  *  * 
„ R e n d e z - v o u s ”  (g . 10—23),
(g . 8— 28).

P o n a d to  o  g . 19 o t w a r te  z o s ta n ą : 
„ A t l a n t y c k a ” , „ Ż e g la r s k a ” , „ K a r  
m e r a ln a ”  i  „ A r t y s t y c z n a ” .

W  P O N I E D Z IA Ł E K  —  z a k ła d y  ga­
s t r o n o m ic z n e  c z y n n e  b ę d ą  j a k  W 
k a ż d ą  n ie d z ie lę .

Poczta
W  S O B O T Ę , 17 K W I E T N IA  n iż e j  

w y m ie n io n e  u r z ę d y  p o c z to w e  c z y n ­
ne' b ę d ą  d o  g . 17, a  w ię c  o  g o d z in ę  
k r ó c e j:

U p t .  S z c z e c in  1 p r z y  u l .  B o g u ­
r o d z ic y  1, N r  2 p r z y  u l .  D w o r c o ­
w e j  20, N r  3 p r z y  u l.  P o c z to w e j 5, 
N r  4 p r z y  A l .  P ia s tó w  13, N r  5 
p r z y  u l .  R o o s e v e lta  39, N r  6 p r z y  
u l.  M ic k ie w ic z a  124, N r  7 p r z y  u l .  
S t r z a ło w s k ie j  46 ( G o lę c in o ) ,  N r  8 
p r z y  u l .  D u b o is  9, N r  12 p r z y  u l .  
A n ie l i  K r z y w o ń  10/11 (D ą b ie ) ,  N r  13 
p r z y  u l .  M e ta lo w e j  30/31 ( P o d ju -  
c h y ) ,  N r  14 —  O s ie d le  A k a d e m i­
c k ie .

W  D N IA C H  18 I  19 K W IE T N IA
BR. b ę d ą  c z y n n e  je d y n ie  u r z ę d y  
p  t .  z e  s łu ż b ą  o d d a w c z ą , a  m ia ­
n o w ic ie :  U p t .  S z c z e c in  2 , U p t .  
S z c z e c in  5, U p t .  S z c z e c in  6, U p t.  
S z c z e c in  7, U p t .  S z c z e c in  12 i  U p t .  
S z c z e c in  13 w  z a k re s ie  s p rz e d a ż y  
z n a c z k ó w  p o c z to w y c h ,  p r z y jm o w a ­
n ia  l i s t ó w  p o le c o n y c h ,  z a m ó w ie ń  
na  r o z m o w y  te le fo n ic z n e  m ię d z y ­
m ia s to w e , te le g r a m ó w , d o rę c z a n ia  
w e z w a ń  d o  r o z m ó w n ic y  p u b l ic z ­
n e j.  p r z e s y łe k  e k s p r e s o w y c h ,  p a c z e k  
e k s p r e s o w y c h  i  ż y w n o ś c io w y c h .

P o z o s ta łe  u r z ę d y  p o c z to w e  b ę d ą  
n ie c z y n n e .

N ie z a le ż n ie  o d  te g o  s ta le  b ę d z ie  
c z y n n e  p rz e z  c a łą  d o b ę  o k ie n k o  
te le k o m u n ik a c y jn e  u r z ę d u  p .  t. 
S z c z e c in  1 p r z y  u l .  B o g u ro d z ic y ,  
g d z ie  m o ż n a  b ę d z ie  o k a ż d e j  p o ­
rz e  d o b y  łą c z n ie  z o k re s e m  ś w ią ­
te c z n y m  n a d a w a ć  te le g r a m y ,  p rz e ­
k a z y  te le g r a f ic z n e  m ię d z y m ia s to w e  
k r a jo w e  i  z a g ra n ic z n e , n a d a w a ć  
l i s t y  p o le c o n e  o ra z  n a b y w a ć  z n a c z ­
k i  p o c z to w e  i  d r u k i  p ła tn e .

Sklepy
W  S O B O T Ę , 17 K W I E T N IA  c a ła  

h a n d lo w a  s ie ć  d e ta lic z n a  c z y n n a  
b ę d z ie  b e z  p r z e r w y  o b ia d o w e j  do  
g o d z . 18.

W  N IE D Z IE L Ę ,  18 K W I E T N I A  —
w s z y s tk ie  s k le p y  i  k io s k i  —  n ie ­
c z y n n e .

W  P O N I E D Z IA Ł E K  —  s k le p y  p r o  
w a d z ą c e  s p rz e d a ż  m le k a  i  p ie c z y ­
w a  c z y n n e  ja k  w  k a ż d ą  n ie d z ie lę .  
P o z o s ta łe  s k le p y  s p o ż y w c z e  n ie ­
c z y n n e  z w y ją t k ie m  „ D E L I K A T E ­
S Ó W ”  p r z y  A l .  W o js k a  P o ls k ie g o  
(o d  g o d z . 10 d o  g o d z . 15) i  p r z y  
J e d n o ś c i N a r o d o w e j  (o d  g o d z . 15 
d o  g o d z . 20). P o n a d to  w  g o d z in a c h  
o d  11 d o  17 o t w a r te  b ę d ą  n a s tę p u ­
ją c e  s k le p y  P S S : n r  74 p r z y  A l .  
P ; a s tó w , n r  62 p r z y  u l .  K r a s iń s k ie ­
g o  104 i  n r  54 w  K lę s k o w ie ,  o ra z  
M H D :  n r  94 p r z y  p l .  O d ro d z e n ia , 
n r  120 p r z y  u l .  K r z y w o u s te g o ,  
n r  56 p r z y  u l .  M ic k ie w ic z a ,  n r  44

„Weselny marsz“
Mendelssohna

dla 66 młodych par
ŚW IĘTA W IE LKA N O C N E, 

to trad ycy jny  ju ż  okres, w  
k tó rym  m łodzi ludzie zw yk li 
podejmować ważną, życiową 
decyzję — zawarcie związku 
małżeńskiego. Przed urzędni­
kiem  Stanu Cyw ilnego PM RN 
stanęło dziś 18 m łodych par, 
natom iast niedziela i  świątecz 
ny poniedziałek będą dla u - 
rzędu dniam i odpoczynku. Po­
dobnie w  dzielnicach Nad O - 
drą  i Dąbie. Węzłem m ałżeń­
skim  połączono tam dziś 23 
pary, a na Pogodnie 17 par. 
Ju tro  w  DSC Pogodno ślubne 
obrączki w łoży na palce na­
stępnych 8 par.

OGÓ ŁEM  tftięc w  okresie 
świątecznym  dozgonne pożycie 
małżeńskie przyrzeknie sobie 
66 m łodych par. Są to  w  w ię k ­
szości ludzie  m łodzi, przewa­
żają roczn ik i od 1940 do 1944. 
W szystkim  dzisiejszym  i ju ­
trzejszym  m ałżonkom  składa­
m y serdeczne g ra tu lac je  i  ży­
czenia.

Pogoda na święta
Św i ą t e c z n a  prognoza po-  

gody n ie  przedstawia się, n ie ­
stety, zby t różowo: aczkolw iek  
dyżurny  synop tyk P IH M  za­
strzegł się, iż  nie jest w  sta­
nie udzie lić ścisłej w ypow iedzi 
na tem at niedzie lno-pon iedzia l 
kow e j aury, to jednak wszyst­
k ie  znaki na niebie i  z iem i po 
zw a la ją  wnioskować, że będzie 
zachmurzenie zm ienne, chw ila  
m i p rze lo tny deszcz. Tem pera­
tu ra  dniem, do 12 st. C. W ia­
t ry  na ogół um iarkow ane z 
k ie run ków  zachodnich.

W Y D A W C A :  S z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  R S W  „ P R A S A ”  w  S z c z e c in ie . R E D A K C J A  i  A D M IN IS T R A C J A :  S z c z e c in , p l .  H o id u  P r u s k ie g o  8; r e d a g u je  k o le g iu m . T E ­
L E F O N Y :  c e n tr a la  430-21; s e k r e ta r ia t  re d . n a c z e ln e g o  457-41; z a s tę p c a  r e d a k to ra  n a c z e ln e g o  478-21; s e k r e ta r z  r e d a k c j i  428-33; s e k r e ta r ia t  te c h n ic z n y  430-21 (w e w n . 51); d z ia ł  
m ie j s k i  462-35; d z ia ł  m o r s k i  i  s p o r to w y  427-77; d z ia ł  łą c z n o ś c i z  c z y te ln ik a m i  450-21; B iu r o  O g ło s z e ń  344-44; r e d a k c ja  p o r a n n a  (p o  g o d z . 6) 373-91; d a le k o p is y  425-14. P r e ­
n u m e r a tę  n a  k r a j  p r z y jm u ją  u r z ę d y  p o c z to w e , l is to n o s z e  o ra z  o d d z ia ły  i  d e le g a tu r y  „ R u c h ” . M o ż n a  r ó w n ie ż  d o k o n y w a ć  w p ła t  n a  k o n to  P K O  N r  10-6-13770, P rz e d s ię ­
b io r s t w o  U p o w s z e c h n ie n ia  P r a s y  i  K s ią ż k i  „ R u c h ”  w  S z c z e c in ie , A l .  N ie p o d le g ło ś c i 41/42. P r e n u m e r a ty  p r z y jm o w a n e  są d o  15 d n ia  m ie s ią c a  p o p rz e d z a ją c e g o  o k r e s  p r e ­
n u m e r a ty .  C e n a  p r e n u m e r a ty :  k w a r ta ln ie  —  37,50 z ł ;  p ó łro c z n ie  — 75 z ł ;  ro c z n ie  —  150 z ł .  P r e n u m e r a tę  n a  z a g ra n ic ę , k tó r a  je s t  o 40 p r o c .  d ro ż s z a  — p r z y jm u je  B iu r o  
K o lp o r ta ż u  W y d a w n ic tw  Z a g ra n ic z n y c h  „ R u c h ” , W a rs z a w a , u l .  W r o n ia  23, te l .  20-46-88, k o n t o  P K O  N r  1-6-100024. S zcz. Z a k ł .  G r a f .  B - i
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0 jaju rzecz...
A b y  n a m  s ię . . .  tą  f o r m u łk ą  n a -  

f l z ie i  ro z p o c z y n a m y  c o  r o k u  t r ą d y  
c y jn e  d z ie le n ie  s ię  J A J K IE M .

B ia łk o w e  s u b s ta n c je  s ta n o w ią  
t y l k o  12,1 p r o c .  s k ła d n ik ó w  J A J ­
K A ;  o  p o z o s ta ły c h  d a le j .

C e n t r a ln y  Z a r z ą d  P r z e m y s łu  
T T A J C Z A R S K O -O ro b ia rs k ie g o  w y ­
d a ł  tn .  in .  p la k a t  z t a k im  h a s łe m :

J A J O  w  g n ie ź d z ie  p r z e t rz y m a n e ,
t o  je s t  j a j k o  z m a r n o w a n e .

D w a  J A J K A  d z ie n n ie  (200 p r o c .  
n o r m y ! )  z n o s z ą  n ie k tó r e  g a tu n k i  
k u r  w y h o d o w a u e  w  k o łc h o z a c h  r a  
d z ie c ia c h .

E l i k s i r y  m ło d o ś c i,  w y p u s z c z a n e  
p r z e z  p r z e m y s ł  k o s m e ty c z n y  w y ­
tw a r z a n e  skj n a  J A J K A C H .

F a n ta s ty c z n e !  — z a c h w y c a ła  s ię  
m o ja  z n a jo m a  p o  p r z e c z y ta n iu  
k s ią ż k i  B e t t y  M a c O o n a ld  „ J A J K O
1 ja » .

Od A do Z
G ło w iz n a  ś w iń s k a  n a  p ó m is k u  

•— j a k  k a ż e  t r a d y c ja  w ie lk a n o c n a  
r *  m ia ła  w .  p y s k u  z a w s z e  J A J O .

I n k u b a t o r y  —  t o  s z tu c z n e  w y lę ­
g a r n ie  k u r c z ą t ;  n a tu r a ln e  są t y l ­
k o  J A J K A  s k ła d a n e  ta m  d o  w y ­
lę g u .

J A J K O  K o lu m b a  je s t  c h y b a  
p ie r w s z y m  h is to r y c z n y m  J A J K IE M .  

„ K u c h n ia  p o ls k a ” , z  k t ó r e j  p o r a d  
c h ę tn ie  k o r z y s ta ją  p rz e d  ś w ię ta m i 
n a sze  p a n ie , z a w ie ra  p r z e p is y  n a  
72 p o t r a w y  z J A J E K .  L i k i e r  J A ­
J E C Z N Y  je s t  w y s o k o p r o c e n to w y m  
( i  w y s o k o  c e n io n y m )  i .a p o je m  a l­
k o h o lo w y m  n a  ż ó ł tk a c h  J A J .

Ł a z a n k i  r -  t o  je d e n  z r o d z a jó w  
k lu s e k ,  w  k t ó r y c h  J A J K A  s ta n o ­
w ią  p o d s ta w o w y  s k ła d n ik .

M a d ę  i n  P o la n d  — t a k  z n a k o w a  
n e  J A J K A  d o c ie r a ją  j u ż  d o  c z te ­
r e c h  k o n ty n e n tó w .

N a jm n ie js z e  ( i  n a j le p s z e )  są  J A J  
K A  k o l i b r a  —  w a ż ą  z a le d w ie  p ó ł 
g r a m a !

O d ż y w c z a  w a r to ś ć  J A J A  w y n o s i  
o k o ło  80 k a l o r i i  ( c z ło w ie k  p o t r z e ­
b u je  d z ie n n ie  2 500— 3 000 k a lo r i i ) .

P is a n k i  a lb o  k r a s z a n k i  —  to  o z ­
d o b a  k a ż d e g o  s to łu  w ie lk a n o c n e g o .  
R z y m s k a  p ieczar» n a d z ie w a n a  b y w a  
c z ę s to  J A J K A M I  g o to w a n y m  n a  
tw a r d o .

S t ru ś  m a d a g a s k a rs k i  in o  a - m  o a 
( d z iś  j u ż  w y m a r ły )  z n o s i ł  J A J K A  
o  w a d z e  d o  12 k g !

T a k ie  t o  c z a s y , m o ja  p a n i ,  że 
J A J K O  m ą d rz e js z e  o d  k u r y  — 
u t y s k u ją  n ie je d n o k r o tn ie  p r z e d s ta ­
w i c ie l k i  s ta rs z e g o  p o k o le n ia .

'  U r a n  —  p ie r w ia s t e k  ro z s z c z e p ia l­
n y  p r z y  w s z e lk ic h  r e a k c ja c h  ja d r o  
w y c h  — z n a jd u je  s ię  w  J A J K U ,  
n a t u r a ln ie  w  m ik r o s k o p i jn y c h  i lo ś  
c ia c h .

W ło s y  n a j l e p ie j  m y ć  w  s z a m p o ­
n ie  J A J E C Z N Y M  —  t a k  w  k a ż ­
d y m  r a z ie  tw ie r d z ą  d z ie c i.

Z y c ie  je s t  fo r m ą  is tn ie n ia  c ia ł  
b ia łk o w y c h  — p is a ł  F r y d e r y k  E n ­
g e ls ,  p o d k r e ś la ją c  d e c y d u ją c e  z n a ­
c z e n ie  J A J K A  w  ś w ie c ie  o r g a ­
n ic z n y m .

Alfabet jajeczny ułożył: Te-Ka

Za męczenników!
W ŁAŚCIW IE, drogi Czytelniku, nie bardzo wiem, czy składać 

Ci w tym  momencie, radośnie z uśmiechem serdeczne życzenia, 
czy też uścisnąć Ci dwoma rękam i dłoń, tak jak się to robi 
przy kondolencjach lub koledze, k tó ry  właśnie przedstawił nam 
swą żonę — wiedźmę. W szystko bowiem zależy od sytuacji. Bo 
jeże li teraz leżysz sobie w łóżku, szykują Ci bracie śniadanko, 
które wrąbiesz na leżąco, jeże li w  radio nie sepleni spiker (ale 
my mamy szczęście do tych sepetlawych!), jeżeli nie masz sen­
sacji, rzekłbym , żołądkowo-przewodowych, jeżeli nigdzie nie 
musisz iść i n ik t n ie spodziewany nie grozi C i — no to wszyst­
kiego najlepszego, duża buźka. A ie  w  te j radości, nie wolno za- 
pominąć i o m niej szczęśliwych.

Pomnijcie, W y  szczęśliwi, że wokół Was są ludzie godni na j­
większego współczucia. Pomyślcie o tych chorych na wątrobę, 
którzy w b ic i w  przyciasną koszulę (600 zł — trzeba nosić), 
w zeschnięte buciki, u boku małżonki, wściekle j już od rana, 
drapią się na V  piętro, na szóstą z ko le i w izytkę. Zaraz po raz 
szósty staną przed nakrytym  stołemi —  i  po raz szósty zobaczą 
tę samą, lub bardzo podobną, c ie lęcinkę na zimno, ten sam gro­
szek konserwowy wymieszany z kupnym  majonezem, ta sama 
rybka łypnie na nich oczkiem z m archewki i ziarnka pieprzu, 
ten sam bigosik przypomni nam smutną pozycję z ka rty  restau­
rac ji I I  kat., ten sam serniczek wyrobu pani domu, ta sama lub 
bardzo podobna pani domu i ten sam lub podobny gospodarz 
wo ła jący dowcipnie: „Kochanie spiesz się, bo nasi drodzy goście 
umrą nam tu  z g łodu!'1 A  tu człowieka dusi, gniecie, dźga, pali, 
suszy, m iędli, rozsadza — wszystko to po wczorajszych siedmiu 
w izytach. A  odmówić nie można — obrażą się. Pomyślcie, że 
teraz, w tym  momencie pędzi pociąg na lin ii Szczecin — Prze­
myśl, że w  tym pociągu, ubici, sprasowani i ułożeni w k ilka  
warstw jadą bezimienni bohaterowie, na chrzciny do szwagra.

Wznieśmy więc, gorący, z głębi współczującego serca płynący 
toast, za tych co w  podróży, za tych co na wizytach, za p rzy j­
mujących stada gości, jednym  słowem za męczenników świą­
tecznych.

Przepraszam, że przerywam pisanie, ale właśnie goście przy­
szli. Panowie, proponuję w yp ijc ie  za moje zdrowie!
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W IE LK A N O C  — święto na 
pam ią tkę  zm artw ychw stan ia  
Chrystusa, obchodzone w  koś­
ciele chrześcijańskim  od I I  
w ieku  n.e. w  pierwszą niedzie­
lę po w iosennej pe łn i księży­
ca (najwcześniej 22 marca, n a j­
później 25 kw ie tn ia).

W IE LK A N O C N A  W YSPA — 
na jbardzie j na wschód w ysu­
nięta z wysp P o linez ji na Pa­
cy fiku . 179 km  kw ., 560 m ie­
szkańców.

N IE D Z IE L A  W ielkanocna 
1 kw ie tn ia  1945 r .  „Ż yc ie  W ar­
szawy”  pisało:

„Po raz pierwszy od sześciu 
la t cala Polska, cały naród ob­
chodzi śioięta w  wolności. 
Wśród ru in  i  zgliszcz ju ż  za 
czynają dym ić kom iny fabrycz­
ne, w re praca w  g łębi kopal­
ni, m łodzież zapełnia szkoły, 
kształcą się nowe kadry  fa - 
chowcóio. N ie ma dziedziny 
życia społecznego, k tóra by nie 
nabierała rum ieńców odradza­
jącego się życia...”

Tego samego dnia ukazał 
się Dodatek Nadzwyczajny pod 
ty tu łem : Gdańsk wraca do 
Polski.

P IS A N K I p ierw si m a low a li 
Rzym ianie — w zm iank i o tym  
czytam y w  u tw orach Iuvena - 
Ia, O widiusza, Pliniusza.

DYNG US to spolszczenie 
niem ieckiego w yrazu „d iin n - 
guss”  — chluist wody.

W  pamiętnikach 1 poezji
Ferie w ielkanocne roku  1887 

Stefan Żerom ski spędzał we 
wsi G órnie, w  k tó re j gospoda­
row a ł jego w u j — Ignacy 
Schm idt. W I I  tom ie „D zien­
n ików ”  pisarza czytam y:

„W ie lk i”  p iątek. Śledzie rut 
obiad... M azu rk i pieką, zapa­
chy w a n ilii,  cynamonów, ja j,  
m ąki i  nóg dziewek w iercą­
cych ser —  napadają m nie ze 
wszech stron. Uciekano, gdzie 
się da. gazety czytam... (8. IV.).

Tydzień już jestem na wsi. 
Szynka —  m azurki — babki; 
albo m azurk i — babki — szyn­
ka... Rano p iję  m leko prosto 
od krowy. Przynosi m i je  do 
łóżka ładna M arysia albo K a­
sia, pokojówka. Szczypię ją  za 
to. Później śniadanie. Znowu  
p ;ję  mleko. kawę... Później cai-  
sputy z w u jem  Kalasantym . Po 
uñada m i on, że wszelkiego ro 
dzaju nędze dzisiejsze — to 
skutek tego libe ra lizm u i ..głu­
piego republilcanizm u” , ja k i o-

panowal ja k  choroba Europę. 
Gryzę w  czasie jego tyrad pa­
znokcie. Czasem w p raw ia  m nie  
to we wściekłość. M am  ochotę 
rzucić m u się na gardło.”  (12. 
IV .).

Wielkanocny savolr-vivre
„...Jeśli się w idzi, że gospo­

d yn i cielęcinę z galaretką, czy­
l i  też jendyczkie ciągle za ba­
ranka odstawia, trzeba się 
zm iarkować, że ju tro  też się 
gości spodziewa, i  baranka nie  
odsuwać, a zająć się czymś in ­
nym ” . (Wiech, „S z p ilk i”  1954 r.)

Sposób przeciwko 
zawrotowi od trunków

Sześć k rope l am oniaku w p u ­
ścić do pó ł f i liż a n k i wody z 
cukrem  i  w yp ić , albo dw a­
dzieścia/ k ro p li lo tnego a lk a li 
wpuścić i w  filiżankę  i  trzy  do 
czterech łyżeczek zażyć. Śro­
dek ten sku tku je  natych­
miast.

(„Jou rna l de M ed ic ine" 
z 1820 r.)

Bilans wypadków  
świątecznych

Bilans pracy warszawskiego 
Pogotowia Ratunkowego w  cza 
sie dwóch d n i św ią t zam yka 
się liczbą około 900 przypad-^ 
ków  udzielenia nagłej porno-' 
cy. W  niedzie lę 330 razy w y­
jeżdżały na m iasto ka re tk i Po­
gotow ia, spiesząc przeważnie 
do osób, u k tó rych  przyczyną 
zachorowania by ło  zbyt o b fi­
te  korzystanie ze świątecz­
nych zapasów i  napojów  w y ­
skokowych. W  drug i dzień, 
św iąt Pogotowie wzyw ano o- 
ko ło  400 razy i ponad 100 oso­
bom udzielono doraźnej pomo-:; 
cy w  am bula to rium

(Express W ieczorny, 
I I .  IV . 1955 r.) j

'Wielkanoc»« porady
„ W ielkanoc wypada w  porze 

roku, kiedy człowiek ma złe sa ; 
mopoczucie, ziem istą cerę, o-j 
czy mętne, w łosy bez p o ły s k u j 
zbędne pokłady tłuszczu nagro­
madzone w  czasie zim y. W  
im ię  zdrow ia i  u rody radź m y  
przypraw ić po traw y świątecz- : 
nego stołu nie t łu s tym i sosami, ■ 
pieprzem czy octem, lecz garś­
cią świeżej drobno posiekanej, 
zie leni w iosennej. M łode liś ­
cie mleczu pobudzają d z ia ła n ie . 
gruczołów, regu lu ją  traw ien ie, 
uspraw nia ją przem ianę  m a te -i 
r i i  i  w p ływ a ją  na „topn ien ie ” : 
zimowego sadellca” . (Poradnik  
„Bądź zawsze p iękna” )

M ów i

E dw ard D z iew o ńsk i

w ą m oich innych aud yc ji tele za dobrą rozryw ką, relaksem, 
w izy jnych : chęć dania w idzo - ja k  pan i w o li. W naszych w i-  
w i odprężenia i  uśmiechu. Te dow iskach te lew izy jnych  za- 

‘ le w iz ja  i  ja  dosta liśm y w ie le  stępujem y n ie jako tea tr b u l-  
te le fonów  i  lis tó w . To chyba w arow y, którego, nieste ty, u

„Trędowata“ i generał Della Revere
najlepszy sprawdzian że audy 
c ja  „s ię  p rzy ję ła ” . N ie  by ło  w  
n ie j zresztą an i jednego słowa 
k tó re  by  nie było tekstem 
M n iszków ny, ani w  dialogach 
a k to rsk ich , ani u narratora.

— M im o to nie by ła  to M ni 
szkówna na serio. Jak ró w ­
nież n ie by ła  to typow a paro­
dia!

— W łaśnie o to chodziło. Ta 
k ie  by ło  nasze zamierzenie. 
M ów iąc szczerze, bardzo t ru d ­
ne. Chodziło m i o to, aby po­
kazać kicz w  sposób ta k to w ­
ny.

—  W łaśnie! Wszyscy m oi ro 
zmówcy podkreś la li ta k t i  u - 
m ia r  w idow iska.

— Jacy rozmówcy?
— Pańska „T rędow a ta ”  po­

działała ja k  k i j  w  m row isko. 
N ie ty lko  pan i Te lew iz ja  do-

— Co natchnęło pana m yślą stawała lis ty , m ów iło  się o 
stworzenia te le w izy jn e j w e r- n ie j w  sklepie, pracy i  na u li 
s ji „T rę dow a te j” ? cy

—  To samo, co jest podsta,- =  Bardzo się cieszę. Jestem

nas nie ma. T ea tr lekkiego re 
pertuaru . Lekkiego, co nie 
znaczy — taniego, złego!

— Słyszałam, że nasz teatr 
jest św ietny. Na św iatow ym  
poziomie?

—Tym  gorzej, że b rak  m u 
jednego z podstawowych ga­
tunków . M nie chodzi o tea tr 
powszechny, tea tr ła tw e j pe r­
cepcji. A  jednocześnie na naj 
wyższym poziomie. Z  n a jle p ­
szymi aktoram i. W teatrze bu l 
w arow ym  g ryw a li przecież i 
Jouvet i O liv ie r...

— A le  aktorzy c i m ie li i in ­
ne oblicza. T ak  samo ja k  pan. 
N ie mogę pana zapomnieć w  
„E ro icc ”  M unka. S tw o rzy ł pan 
tam  typ  unika lny...

— B y ł ta k i d rug i w  k in e ­
m a to g ra fii: generał D e lla  Ro- 
vere. A  p rzy  tym  jest to chy­
ba typ , m im o pozornej kom ­
p lik a c ji i złożoności, bardzo 
prosty, bardzo b lis k i życiu. Bo 
sp la ta ją  się w  n im  dwa ęlę-

m enty bardzo lu dzk ie : trag izm  
i groteska. Zawsze w  życiu 
idą ram ię w  ram ię. N ie ma 
przecież „czyste j”  trag ed ii lub 
„czyste j”  groteski.

— T ym  bardz ie j dz iw ić  się 
należy, że od roku  1957 nie po 
kazał pan nic w ięce j z tego 
zakresu.

■— F ilm u  nie tw o rzy  się sa­
memu. M unk zginął. Z n im  
wiązałem  w ie le  planów.

— M ało pana w idać w  ka­
w ia rn i, restaurac ji, życiu to ­
w a rzyskim , choć jest pan ak­
torem  niesłychanie czynnym.

— W łaśnie dlatego! Im  w ięk’ 
sza „własność pub liczną”  sta­
now i a k to r na scenie, tym  
m niejszą chce stanow ić w  ży­
ciu p ryw atnym . To chyba zro­
zum iała reakcja. Z zapadnię­
ciom k u r ty n y  ma chęć posta­
w ić  ko łn ie rz  i  zniknąć. K ie ­
dyś trzeba przecież odpoczy­
wać, łapać oddech.

— A  w arszaw ski kabaret 
„D udek” ? Starcza panu na 
niego oddechu?

— M usi. Chociaż ten  je s i 
najcięższy. K ie d y  większość 
oddycha przez sen, m y w  
„Dudku" m usimy oddychać ca­
łą parą, bo ludzie  k tó rzy  do 
nas przychodzą chcą się śmiać. 
N aw et o tak  późnej porze.
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